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Dysonanse.
Z olcazyi zawierania traktatu handlowe

go między Angiią a liosyą  bolszewicką 
piT.aa francuska zamieściła szereg artyku
łów, wyświetlających różnicę poglądów na 
tę sprawę między Anglią a Francyą. Przy
czynę rozdźwięku stanowią przedewszyst- 
kk-in interesy ekonomiczne, momonty poli
tyczne wchodzą tu w grę tylko w drobnej 
mierze.

Wieice charakterystycznym pod tym 
•względem jest wstępny artykuł „Le Temps“ 
nawołujący przedstawicielstwo francuskie 
do zabezpieczenia francuskich interesów 
gospodarczych w l-i osy i i do wskazania An- 
gji na niebezpieczeństwa ogólno-europej- 
skie, mogące powstać w razie nieogłędne- 
go zawarcia traktatu angielsko-bołszewi- 
ekiego.

Autor artykułu umio przemawiać do 
umysłów angielskich, wykazując politykom

W  Rydz* przy stole obrad zasiedli żyd i pol
ski włościan n, podsycany żydowsko-socyali- 
stycznym sentymentem. Siła złego na jednego 
Żyd oazwabił „mędrkującego chłopi polskiego1". 
Rezultat był do przewidzenia.

Paryż, w listopadzie.
JANUSZ HERLAINE.

Wieści ze wschodniej Małopolski.

w przeci wnym razie mogliby odczuć na wła
snej skórze logikę słów: „Dziś mnie, ju 
tro tobie to samo się stanie11.

Przypuśćmy jednak, że interesanci się po
godzą i nowi wierzyciele rzucą się tylko na 
dziedziny dotąd nic eksploatowane nrzez ich 
francuskich, czy jakichkolwiek innych ko
legów, cóż w takim razie będzie? \V takim | Lwów, 30 listopada 1920,
razie liosyą przemieni się na jakieś Chiny, ; (Pol tyka a rzeczywistość. — Obecne/oblicze „kwe- 
czy Tuneyę, gdzie różne grupy interesów ukra;ńskiej u nas. - -  Opozycja przeciw adho-
m ,  w d Ł u  wpa. s s s  s z is s z a r t  ig z js s r *
dały w nowe konflikty 1 wałczyły o praw o wan w „podróży11. — Czerwony, cz^biało-czerwo- 
piei wszoństwa w eksploatacyi. Taki stan , ierów?... — Partya bez programu. — Co to 
rzeczy nie byłby gwarancyą pokoju ś w i a - 0.lS „ludow-a?" — Niema cbleba. — Straj- 
towego. A  zresztą do uzgodnienia inte:esów 1 1 * nwaz>a /.. owska. Epideąie.— Pomalo-
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Propozjcjfe Lloyd Georgê a w sprawie
tania.

wzajemnych nie można iść drogą odręb
nych traktatów, bo się daje możność dy
plomatom sowieckim do wygrywania jednej 
narodowości przeciwko drugiej.

Układy z Rosyą sowiecką są obliczone
londyńskim, iż na tej iiuproz.ę nie zrobią i ze strony angielskiej na złudzie, iż Iłosya
wielkiego interesu, bo wnet zjawią się kon
kurenci, czekający tylko na przykład Wiel
kiej Ery taiki. Jeden z dzienników niemie- 
cltich napisał już: „Jest rzeczą całkiem na
turalną, żo Niemcy w krótkim czasie pójdą 
tu  inieyatywą angiolską i zawrą" także 
ttkład handlowy z liosyą11.

Właśc.wa treść artykułu „L e Temps“  
1 przyczyna dysonansów francusko-angiel
skich mieści się w pytaniu: jak pogodzić 
interesa dawnych wierzycieli Rosyi z inte
resami wierzycieli obecnych?

liosyą bolszewicka nie może płacić go
tówką, lecz płacić będzie koneesyami go 
spodarczymi. My po teka rosyjska jednak 
pod tym względem jest już poddostatkiem 
obciążona. Weźmy pod uwagę m p. taki 
szczegół: Anglia dostarczy Rosyi materya- 
!u do odbudowy kolei, zastrzegając sobie 
spłatę z dochodów tyeb kolei. Tymczasem 
te są już obciążone długiem dawnym i zar 
chodzi kwestya, kto ma większe prawo do 
ich eksploatacyi, czy ten, kto je  pierwo
tnie wybudował, czy ten, kto je  obecnie 
nruchomił Francuski publicysta twierdzi, 
łż w  razie odbudowy gospodarczej Roeyi 
pierwszeństwo do odbioru swych wierzytel
ności mają wierzycieli dawni, tembardziej, 
że zrujnowana Rosya nie płaciła im długo 
procentów. W ierzyciele nowi nie mogą >.e 
względu na zdrową atmosferę ekonomicz
ną wymagać nawet, by było inaczej, gdyż

przez wciągnięcie jej w krąg interesów go 
spodarczych Europy zmieni się zwolna w 
praworządne, burżuazyjne państwo. Na to 
jednak wcale się nie zanosi. Sowiety są ie- 
szcze w całym ferworze wojennym, podbi
jają obecnie Ukrainę, a na wiosnę gotow ę 
są zaatakować Polskę. Przygotowuje już 
się na tę chwilę bolszewizm niemiecki. 
W  „Hamburger Volkszeitnng“ , organie nie
mieckich bolszewików czytamy: „Trzeba by 
robotnicy niemieccy wzięli czynny udział w 
wojnie wschodniej. To dla nich jest kwe- 
styą życia, lub śmierci. Musi się roztoczyć 
jak ńajiprędzei kontrolę bardzo ścisłą nad 
transportami. W ysyłka amunicyi i broni do 
Polski musi być powstrzymana..; Proleta- 
ryat niemiecki powinien zrozumieć, że p o 
lityka proletaryacka nie jest czynną na 
zewnątrz, jeżeli się ogranicza tylko do zwal
czania własnego rządu i własnej burżuazyi. 
Wewnętrzną walkę prowadzimy po to, by 
proletaryat niemiecki mógł zawołać do b o 
jowników Rosyi: „ T t z e b a ,  b y  b a r y e -  
r a p o l s k a  p .ę.k .ła ! M.y r u s z a m y  
w d r o g ę ! 11

Czy Anglia swymi układami z Ros.vą so
wiecką nie- ułatwia tego zbliżenia niemie- 
ko-rosyiskićgo? Odnowiedź na to pytanie 

pozostawiamy politykom angielskim, a tak
że i naszemu ministrowi spraw zagranicz
nych. F. B.

Zm ów f®  sam ® .
Ledwo s ę myśl nasza zwróciła ku odbudo

wie kraju, ku uruchomieniu przemysłu i han-

lą zaś zniknięcia faktu, znika też i jego uzna- 
nie“ .
Av ten sposób wróciliśmy po kilku efektow

nych fajerwerkach do sytuacyi z przed dwóch
dlu, ku pracy kulturalnej w spokoju, a już nie- ''m>sięcy Stanęliśmy wobec tego samego dyle. 
bezjih z<ństwo wschodnie się ponowiło i to z
szybkością nadspodziewaną. Oto co w tej spra 
w e pisze paryski ,.Le Matm1*:

„Nadeszła w zoraj do Paryża depesza, po
chodząca z miarodajnego źródła, w którgj do- 

szą. iż „towarzysz*1 Axelfrod, przedstawiciel 
sowietów w Kownie uprzedził rząd litewski o 
konieczności, w jakiej s ę  znalazły wojska bol
szewickie powtórnego zajęcia Wilna.

„Projekt ten należy —  pisze „Le Matin" •— 
uważać za bezosłonkowe próbowanie wznowie
nia wojny z Polską. W Ino znajduje się dziś w 
rękach gen. Żeligowsk:ego. Rząd polski, aczkol 
wi«k' nie aprobował akcyi generała, nie będzie 
mógł pozostać obojętnym na los Wilna, o któ
rego przynależności (do Polski, czy do Ltw y) 
ma zadecydować plebiscyt pod egidą Ligi na
rodów.

„Zajęcie Wilna przez wojska czerwone było
by czemś więcej niż zwykłem pogwałcaapm 
traktatu ryskiego, zręcznom, to prawda, gdyż 
W Ino nie jest ofieyalnie zajęte przez Polskę, 
mianowicie postawiłoby ono w bardzo kłopotH- 
wem położeniu komisyę Ligi narodów, zobowią- 
zairą do rozstrzygnięcia konfl ktu polsko-litew
skiego. Istotnie zatarg ten znalazłby się w for
mie dla Ligi narodów specjalnie skomplikowa
nej. a to z powodu uchwały powziętej na po
siedzeń u w Genewie- w myśl której 6 mocarstw 
miało tam niezwłocznie posłać siły zbrojne 
sprzymierzonych.

„Jest oczywiście jasnerri to, że nazajutrz po 
pobHuf Wrangla dvp!oma ya sowiecka szuka 
pretekstu do wznowim a wojny z Zachodem. 
Delegacya rysl*a zmieniła już ton 5 zdradza 
chęć poirownego przejrzenia niektórych klauzul 
preliminarzy choć są ono i podpisane i ratyiiko 
wane. Lecz trudno było d a pom eszania kar!
4 stworze:.ia nowych komplikacyi wymyślić coś 
lepszego niż zajęcie Wiliea i to na kilka dni 
przed przybyciem do tego m asta wojsk króia 
hiszpańskiego11.

Jednoczenie z tą notatką widnieje takie o- 
Iwiadczenie prezesa ministrów Legues‘a, złożo
ne przed komisyą do spraw zagraniezfflych na 
wczorajszera posiedzeniu:

„Co się tyczy rządu Wrangla, to ze strony 
Francy i było to tylko uznaniem faktu,, z chw-

matu. innnmi słowy wobec in.icyat.ywy bo'sze- 
'wickiej w pertraktacyach pomimo całe zwycię
stwo nasze i daleko, za daleko może idącą ofon 
zywę.

Z szachownicy, jaką powin'enby przedsta 
wiać dla nas stół obrad ryskich uczyniliśmy 
nędz.ne targowisko. Misya rasza, zapominając 
z kitr. ma do czynienia, pojechała nię po to, by 
z.wycięstwo wojsk polskich ukoronować, lecz. 
by oparłszy s:ę na tern zwycięstwie, targu do
bijać. P. Rabski w przemówieniu wstepnrun ude 
rzył nawet w ton braterstwa : przyjaźni, podkre 
ś’ając, że łączy nas wspólnota wspomnień wal
ki z carską opresyą, z myślą prawdopodobnie, 
iż to wspoinrienic rozczuli zacietrzewionego 
przeciwnika i in-zym go skłowiie.iszy m do 
ustępstw. Widząc to Joffe, cofnął się w głąb 
swej jierfidyi, pociągając za sobą ukontentowa
nego momentalnie jogo zgodą przedstawiciela 
Rzeczypospoiit ej.

Błedem kardynalnym było też wysłan'e na
szej delegacyi bez jednoczesnego ogłoszenia do 
brze przemyślanych warunków, któreby inieya 
tywę pozostawiły w naszych rękach i klór<bv 
miały' na ce’u nie tyłe naszą granicę wschodnią 
Cwleśnie dlatego, że pozorn e nie przywiązywa
li do niej -wagi bolszewicy1), ile wyzyskanie na 
nasZą korzyść — przechylnej dla nas podów
czas korjunktury politycznej Europy. Trzeba 
bvło sprawę postawić tak, aby jasnem się stało 
dla świata i dla zbałamuconych mas robotn' 
czych, czy Sowdepia myśli, czy nie. ustatkować 
się i pracę nad organizowaniem Rosyi rozpo
cząć. czy też nadal trwa w chęci podboju Za
chodu. Trzeba było w porozumicKi'u i w soju
szu z Pctlurą i z Wranglein postawić za waru
nek zawieszenie broni na wszystkich frontach. 
W szak nie było tajemnicą dla nikogo^ już wte
dy. że sowiety po to jedyinc przystają na ro- 
zojm z nam', aby pobić Wrangla i znów się 
przeciw nam odwrócić.

Na nic się dzisiaj zda opiewanie naszej lojal
ność1, której dowód ma spoczywać na fakcie, 
żeśmy rozbroili siedem roczników, jak to pod
kreśla Witos w swem ostatnicm ekspasę. Dziś 
myśleć winniśmy o jednem, aby na wypadek 
cofania się, wmjska Żeligowsłćego zastały na 
swych tyłach silne rezerwy ^Jsparły Bię o nie.

Epidc
wany na czerwono zjazd).

Pragnąc w ogólnych chociażby zarysach 
zobrazować obecną fizyognomię „polityczną11 
Lwowa, zacząć natężałoby od stwierdzenia fak
tu, iż polityka zeszła u nas obecnie na plan 
drugi, przysłonięty sprawę dla przeciętnego 
mieszkańca tak ciężko nawiedzonego miasta 
wagi niemałej, bo szarą, codzienną walką
0 byt.. Mimo to niepodobna pominąć kilku wa
żnych objawów na gruncie politycznym Lwo
wa, cechowanym m. in. —  jak wiadomo — 
wieczną bolączką w postaci t . ' zw. „ukraiń
skiej11 kwestyi. Istnienie jej, jakkolwiek 
w istocie" swej mocno problematyczne, podsy
cają, niestety, różno „Wperedy11 i „Dumki11, 
wydawane w colu prowadzenia konsekwentnej
1 wytrwałej walki przeciw wszystkiemu, co 
polskie, i stąd pochodzi m. in. fąkt, iż zgodne 
współżycie Polaków z Rusinami należy i dziś 
w dalszym ciągu do odległej przyszłości.

Otóż właśnie tu godny uwagi i pocieszają
cy jest szczegół o znaczenia memałem dla pro
cesu kształtowania się pomyślnego polsko- 
ruskich stosunków, mianowicie powstanie 
dwóch nowych ruskich organów ugodowych, 
mających na celu przeciwdziałać polityce szo
winistów ukraińskich, a wydawanych przez 
ludzi, mających za sobą jwż ąnaczrte zasługi 
w r,v3Cy nad doprowadzeniem; do zgody Po
laków Ł Rusinami, Wspomniani, dwa nowe pi-

Jim;’ ł<K „Ridnyj- -RrTrĵ -TOd&̂ pewjcuy- przez Mi
cha ta Jackowa, znanego potrtę ruskiego i ,,Ob- 
now ?1, wydrwana przez Sydira Twerdocbli- 
ba, pisarza niskiego i tłumacza dzieł obcych 
na ięzyk polski i ruski, znanego ze swego osta
tniego zatargu z „Wperedem11, gdzie chciano 
go pozyskać na stanowisko redaktorą nac/'ol- 
nogo (a tern samem kierunek p!sma doznałby 
zdecydowanej zmiany w duchu ugodowym). 
Jednakże na przeszkodzie stanęły intrygi 
młodego agitatora - szowinisty ukraińsk;ego. 
dra Lwa Hankewycza (uchodzącego za socya- 
listę). który zajmuje obecnie w „Wperedzie11 
„dominujące11 stanowisko i ndaje pismu temu 
ton nion-wistuy dla Polski.

Wspomniane dwa nowe tygodniki ruskie 
prowadzą stosunkowo bardzo zaciętą kampanię 
przeciw miejscowym organom (a raczej tylko 
jednemu organowi, t. j. „Wperedowi11, „ukraiń
ską11 dawniej „Hromrdzką Dumkę11 zawieszo
no), eksdyktatora Petruszewycza, co stanowić 
może poważną przeciwwagę dla antypolskich 
napaści zwolenników „zachodni o-ukraińskiej 
republyki11. Dokoła nowych pism grupują się 
poważne sfery intcligencyi ruskiej, mające już 
dość sporów z Polakami i pragnące dojścia do 
z,gody z nami.

W  ostatnim czasie obiły się o Lwów echa 
klęski „sprzymierzonego11 atamana. na Podolu, 
której epilogiem było — jak wiadomo —  przej
ście jego oddziałów na teren Wsch. Małopol
ski i rozbrojenie ich przez władne polskie, Pe- 
thira ueiekl początkowo do Podwoloezysk, po- 
czem przewieziony został celem konfinowania 
na zachód. Onegdaj przejeżdżał przez Lwów 
wraz z ministrami i wyższymi urzędnikami. 
Dokąd? Podobno do Kielc. Urzędnicy ukr. 
mają być pomieszczeni w Tarnowie, a roz.bro- 
jeni żołnierze w obozach w Stryju, Łańcucie 
i t. d. Takiego końca doczekała się epopeja 
„wodza Ukrainy11, na którego pomocy opiera
ły najśmielsze nadzieje pewne „miarodajne11 
sfery w Polsce.

Z innych zdarzeń politycznych zanotować 
warto fakt zmniejszenia się wpływów soeyali- 
stycznych we Lwowie, czego dowodem ostra 
tui wice socyalistyczny w Filharmonii, której 
sala świeciła pustkami mimo obecności MOra
czewskiego, Diamanda, Hausnora i innych wo
dzów wojującego „prolotaryatu11. Wogóle 
P. P. S. straeiła obecnie główne podstawy, na 
których opierał się jej program „walki z bur- 
żuazyą11. Okazało się, że szafowanie frazesa
mi o pokoju nie wystarcza, bo lud pracujący 
miał już dosyć czasu przekonać się o właści- 
wom obliczu tych, co solidaryzując się z awan
turniczą polityką wschodnią, opóźniają ostate
czne zawarcie pokoju. Także hasło „precz 
z burżuazyjnym rządem11 straciło racyę bytu, 
bo na czelo tego rządu stoi dziś przecież 
„wódz chłopków11 i „baPko Daszyński11. Koń
czy się zatem na ogólnikowych i nic nie mó
wiących apelaeh do „walki11 z nieokrośloną

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Do Polski i do 
Niemiec wysiana została nota, podpisana przez 
Lloyda G e o r g e1 a. w sprawie glosowania 
osób urodzonych na G. Śląsku, a tam nie za
mieszkałych. Nota proponuje, aby głosowali 
oni w K o l o n i i ,  albo w innem mieście oku
powanego obsz.aru. Polska i Niemcy mają od
powiedzieć, czy przyjmują tę propozycyę.

rali się odroczyć termin plebiscytu. Obecna sy- 
tuacya na G. Śląsku jest dla Polski najkorzy
stniejsza. Istnieje nawet niemiecka grupa Ober. 
Schl. Volkspartei, która chce połączenia G. 
Śląska z Polską. Właściwe szanse mogłyby się 
przechylić na korzyść Niemiec tylko dzięki 
głosowaniu tak zwanych emigrantów-. Z do
świadczenia plebiscytu w Szlezwigu i Prusach 
Wschodnich wiadomo, jak Niemcy operują ty
mi emigrantami.

ZUCHWALE PRETENSYE NIEMCÓW.
Berlin. (East Express). Przewodn. stowarzy

szenia „Heimatfrcunde Oberschlessiens11 zwró-Przeciw głosowaniu emigrantów.
Paryż. (F ^ l Express). Sprawa emigrantów ' ^  si* do ^en; Le R o n d a  « listem protestu- 

gómośląskich nie jest jeszcze ostatecznie roz- przee^ U  pozbawieniu prawa głosowa,
strzygnięta. Przed kilku dniami delegacya pd- j G o m o ś l ą z a k o w ,  _ zamieszkujących poza G. 
ska wystosowała do konferencyi ambasmlo- ^ klcm" Do,?a" a s^ . 0n> ab^ Ł /^ w a  głoso. 
rów notę, w której oświadcza: Prawo ucze- Lwania laof ' 1 korzystać wszyscy Górnoślązacy 
stniczenia w głosowaniu plebiscytowem może ibez w,>ẑ ^du na >ch m.ejsce zam.eszkan.a i U 
być przyznane jednyie mieszkańcom G. śląska I ' v, f  te™ m,e‘ Lf ,  P™ 0^ 6 S1<J m 
bowiem‘ w myśl art. 88 traktatu wersalskiego i w Prosach, oraz Szlezwiku i wyraża
oni jodynie są powołam do używania pełni \ f dz,c^  . Że łkomi^ a międzysojuszmcza hęv 
praw obywateli polskich w wypadku jeżeli dzie " trz-yTmać P<>«^ek _i spokoj pod-
Ślą.sk Górny będzie przyznany Polsce. Jeż»li ! czas. P,eblSf7 tUl. Ll8t końc’̂ .  « ę  wyreżemem 
wziąć pod uwagę, że liczba uprawnionych do P.a/. ’. zc. sojusznicza uwzglę-
głosowania z pośród ludności miejscowej wy
nosi 800 tysięcy, że według statystyk urzędo
wych liczba emigrantów wynosi 350 tysięcy, 
wówczas łatwo sobie zdać sprawę ze środków, 
użytych w celu sfałszowania plebiscytu na G.
Śląsku. Delegacya uważa za konieczne przed
łożyć - następujące uwagi:

W myśl art.. 89 traktatu wersalskiego, pra
wo głosowania zastrzeżone jest dla mieszkań 
ców G. Śląska. Osoby urodzone na terytoryum 
plebiscytowem mają prawo głosu pod warun
kiem zamieszkiwania na tern terytomrm w cią
gu takiego okresu czasu, który będzie uznany 
za wystarczający dla emigrantów dla pozyska
nia prawa głosowania. Wyjątek stanowią urzę
dnicy pobtyczni, którym przysługuje prawo 
głosowania nawet gdy nie zamieszkują teryto- 
ry-om plebiscytowego.

Delegat polski R a k o w s k i  przedłożył w 
Londynie propozycyę następuje: Jeżeli będzie 
przyjęty projekt, że emigranci górnośląscy bę
dą glosowali w Kolonii, wówczas trzeba bę
dzie przedsięwziąć spoayalne kroki zapobie
gawcze przeciwko nadużyciom. Najprostszym 
środkiem będzie zanulowanie wszystkich legi- 
tymacyi, uprawniających do głosowania, a 
których znaczna część jest sfałszowana, oraz 
zastąpić je przez legitymacje nowe, k on Desy
gnowane przez komisarzy polskiego i niemie
ckiego. Należy ściśle sprawdzić, czy emigranci, 
korzystający z prawa głosu urodzili się isto
tnie na G. Śląsku.

Warszawa. P. A. T. 14 listopada b. r. od
był się w W a ł g o w i e  na Pomorzu wiec, któ
ry uchwalił rez.olucyę, wskazuiącą na oszu
stwa, dokonywane przez Niemców z okazyi 
plebiscytu, oraz protestujące przeciw sprowa
dzeniu emigrantów na teren plebiscytowy z 
Mazurów i Warmii. Oświadczono się wreszcie 
za niedopuszczeniem do glosowania na G. Ślą
sku osób urodzonych, iecz nie zamieszkałych 
na terenie plebiscytowym,

Nie byłe zamachn na Korfantego.
Warszawa. (Telef. wł.). Korespondent nasz 

informował się w Sosnowcu i w Bytomiu co 
do pogłosek, podanych wczoraj przez część 
prasy w sprawie zamachu na posła Korfante
go. Wyjaśniono na szczęście, iż pogłoski te 6ię 
nie potwierdzają.

Korfanty o plebiscycie.
Warszawa. P. A. T. „Journal de Pologne11 

zamieszcza wywiad z komisarzem polskim na 
G. Śląsku. P. K o r f a n t y  oświadczył, że jm- 
żądane byłoby przeprowadz.enie plebiscytu jak 
najprędzej. Leży to w interesie ludności, na 
którą żle wpływa niepewność sytuacyi. Niem
cy, w nadziei na jakąś zmianę sytuacyi, sta

dni żądania w7 nim zawarte.

Anglia w obrenis interesów niemieckich.
Warszawa. (Telef. wł.). Wiedeńskie koła po

lityczne, stojące blisko poselstwa niemieckie
go, wyrażają przekonanie, że w razie nieko
rzystnego dla Niemiec załatwienia plebiscytu 
na G .' Śląsku, Anglia będzie interweniowała 
na korzyść Niemiec.

Rolnicy górnośląscy w obronie ojczystej 
ziemi.

Bytom. P. A. T. W Bytcmiu odbyło się 1 bm. 
walne zgromadzenie delegatów Kółek rolni
czych i  osiego G. Ś l ą s k a ,  w którum wzięło 
udział z górą 2.000 osób, po jednym delegacie 
z każdej gminy. Drze ma wiał komisarz K o r 
f a n t y ,  który mówi! o zadaniach rolnika Po
laka przed plebiscytem, oraz szereg ihnycb 
mówców. Następnie rozwinęła się dyskusya, 
w ciągu której przyjęto szereg rezolucyi. Naj
ważniejsze z nich opiewają:

Walne zgromadzenie delegatów Kółek rol
niczych z G. Śląska uchwala.:

1) Protestujemy przeciw rozporządzeniu ks. 
kard. Bertrama, zakazującemu duchownym 
naszym brania udziału w akcyi plebiscytowej. 
Uważamy je za niesprawiedliwe 1 krzywdzące
ludność polską. Oświadczamy, że się nie pod
damy i zwracamy się do rządu polskiego B 
preśbą, aby dołożył wszelkich starań i zabie- 

ów u Stolicy Apostolskiej, aby to rozporzą
dzenie krzywdzące Polaków górnośląskich i za
grażające jedności katolickich wyznawców, ule 
weszło w życie.

2) Protestujemy przeciwko przyznawaniu 
prawa głosu w plebiscycie emigrantom, gdyż 
to nietylko sfałszowałoby wju-az woli mieszkań
ców G. Śląska, alo mogłoby s'ę siać przyczy
ną poważnych rozruchów. My pragniemy ple
biscytu spokojnego, wiernie oddającego wolę 
ludu górnośląskiego.

8) Walne zgromadzenie przesyła rządowi 
warszawskiemu z prez. min. W i t o s o m  na 
czelo wyrazy czci i uznania za jego wytężoną' 
j:racę około zabezpieczenia bytu państwowe
go i wzmocirenia dobrobytu Polski ludowej, 
oraz składamy uroczycie ślubowanie, że użyje
my wszelkich wysiłków, aby osiągnąć zwycię
stwo przy plebiscycie i aby naszą Piastowską 
dzielnicę na zawsze z Macierzą polską połą
czyć. Wyrażamy komisarzowi K o r f a n t e -  
m u nasze pełne zaufanie i gorące uznanie za 
dotyckczaso-.rą pracę, oraz zwracamy się dc 
niego z apelem, aby nie dbając o pogróżki wro
gów, oraz nieważną i niesprawiedliwą Kryty
kę, wytrwał w pracy i dopro wadził nas do wal 
nego przy plebiscycie zwycięstwa.

bliżej „reakcyą11 o Polskę „ludo.wą11 (natural
nie obecnie jest Polska wciąż jeszcze za mało 
„ludowa") o ustrój socyalistyczny i t. d. A te 
ogólniki dziś nie wystarczają i  wpływy słab>- 
ną coraz bardziej.

Ze spraw wreszcie natury społecznej wymie
nić należy strajk piekarzy i młynarzy, z któ
rych np. piekarze otrzymali dopiero przed kil
ku tygodniami 200 proc. podwyżki. Nowo żą
dania ich są wprost prowokacyą społeczeń
stwa, któro zmuszone jest obywać się już prze
szło tydzień bez chleba. Celem „poparcia" te
go strajku wybuchnąć nrają jeszcze „dodatko
wo" strajki kelnerów, fryzyerów i kueharzy.

sobie zdać sprawę, o ile władze nie przedsio- 
wezmą zawczasu energicznych kreków.

Przez Lwów przejeżdżają obecnie całe fa
langi uchodźców żydowskich z Ukrainy. Umie
szcza się ich czasowo po hotelach. Jest to no
wa inwazya żydowska do naszego kraju, bo 
przybj7szc rozpoczynają odrazu oglądać się we
dle zwyczaju za „zarobkiem11 i paskują wespół 
z miejscowymi współw jrznawcami od „naszej 
wiary".

Zwinięto w ostatnim czasie we Lwowie kon
sulaty rumuński i amerykański, co odbije się 
fatalno na stosunkach handlowych Lwowa z 
Rumunią. Opuszcza Lwów również Y. M. C. A.
(Związek Chrześe. Młodzieży Amer.) z powodu 
1 1...  7 ■ .

Strajk cukierników już się rozpoczął. Robota
czynników wywrotowych jest tu aż nadto ja- braku odpowiedniego lokalu, 
wna. Do czego ona doprowadzić może, łatwo Epidemie we Lwowie zwolna przygasają
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wr*x x nastaniem pory zimowej. Grasuj© ja
szcze tylko czcrwoaka i tyfus bruszny, ten 
ostatni szczególnie uporczywie. Np. przy ul. 
Kadeckiej, leżącej w najzdrowszej części mia
sta, s  obejmującej zaledwie kilkanaście real
ności, zanotowano w ostatnim miesiącu 10 
wypadków tyfusu krusznego. Powodem było 
używanie przez dotknięto chorobą osoby przed 
zasłabnięciem bezpośrednio mleka, pochodzą
cego z podmiejskiej wioski, w której grasował 
tyfus. Na szczęście przebieg choroby we 
wszystkich wypadkach nie byt ciężki.

Od kilku dni obraduje we Lwowie Zje id 
Związku zawodowego kolejarzy z całej Pol
ski, na którym okazało się dowodnie istotne 
oblicze tego związku, opanowanego dziś nie
mal wyłącznie prze* socjalistów. Pomimo wy
wieranego na zje-ździe nierzadko terroru przez 
„większość44 z pp. Morrczcwsldm i Hausnorem 
na czclc, kolejarze p<dsey mieli sposobność 
niejednokrotnie zaznaczyć w czasie obrad swe 
stanowisko, przeciwno wsączaniu jadu agitacyi 

* pa-rtylnej do zrzrerzoń zawodowych.
STEFAN RAYSKI.

6ł o s  nauczycielstw a poi s t o g i .
Związek Zawodowy Nauczycielstwa Polskich 

Szkół śrcdYcfi w lYarszawie Zarząd Główny — 
złożył w dniu 18 listopada b. r. wespół ze Zwiąż 
kiom Polskiego Nauczycielstwa Szkól powszorh 
nych i Towarzystwa Nauczycieli Szkół Śred
nich i Wyższych do Prezydyum Rady Min strów 
i Seyuu Ustawodawczego (Komisya Gaw Sej
mu) memoryał następujący:

Przedstawiciele organizacji, obejmującej ol
brzymią większość nauczycielstwa polsfc ch 
szkół powsz. i średnich, czują się zmuszeni do 
założenia, przed Sejmem, i Rządem stanowczego 
protestu przeciw tej obojętności, z jatą jest tra 
ktowata stało w Rzeczypospolitej sprawa 
G3'.v aty.

ii.acz; j bowioui. niż obojętnością, cie można 
wytlóraaczyc takich faktów, jak to, żo Sejm i 
Rząd uie poświęcają prawie czasu sprawom o- 
śwlłtowym, że w wyjątkowych momentach, 
gdy w Sejmie mowiono o osw acie, sala obrad 
świeciła pustkami, że .r ititczne ustawy oświato- 

» we, uchwalone w Sejmie, nie wytrzymują kiy- 
tyki fachowej, żo procentowy udział Minister
stwa Oświaty w ególuyin budżecie państwo
wym jest o wielekroć mniejszy, niż w  iranyeh 
pmlstwach .europejskich i to pode?as- gdy Pol
ska w stosunku do tamtych państw posiada be* 
porównania gwałtown ejsze potrzeby oświato
we, że pomimo Biowystarcaająrego zgoła bodżto 
tu Ministerstwa Oświaty, czynione są w nim 
niedopuszczalne skreślania oszczędnościowe, że 
skreseń tych dokonywają urzędnicy Mmster- 
stwa Skarbu, że Ministerstwo Oświaty go.lzi 
się na powyższe skreślenia i w działalności swej 
nie wykazuje dostatecznej energi' i sprężysto
ści, tem hardzi; j. żo nic na wszystkich stanowi
skach kierowniczych stoją ludzie odpowiadają
cy wielkemrr momentowi dziejowemu, że skut
kiem całego tego riek orzystnego 3płotu okoli
czności w dziedzinie oświaty panuje u nas za
stój groźny przedewszysikkm dla sprawy nie
podległości.

Wskazywatóe na wypadki wojecne, jako na 
źródło złego, nie możo być uważane za wystar
czające. Oświata jest ezyrertfcicm nie raniej wa
żcy m niż uzbrojenie, a szkoły nie mniej potrze
bne, nrż zastępy wojska. Na oświatę n o może 
brak nać środków i- niema takiego wysiłku, ta
kiej Ofiary, którcj nie natężałoby ponieść i któ- 
raby się potem równi'© sowicie wie or,lac9a, by 
dźwignąć z  dzisiejszego martwego poniekąd 
punktu sprawę oświaty *  nas.

T o wszystko uważamy za swój obowiązek 
powiedzieć, gdy ważą się projekty budżetu na 
rek 1921. gdy więc istnieje uzasadniona prze* 
doiyehczftęowy Meg w t r »  obawa, źe arowu 
mogą być popełnione Kteotdiczslne w statkach 
błędy.

K R O N I K A .
Kraków, 3 grudnia.

POŚWIĘCENIE NOWEGO KOŚCIOŁA 
W DĘBNIKACH. W niedz'clę 5 b. m. o gońz. 
9.30 rano odbędzie się w Dębnikach poświęce
nie nowego k«śr'oła parafialnego, zbudowiroe- 
go z drzewa drogą składek obywateli dębu' 
ckich. Uroczystego aktu poświecenia dokona 
Książe-Biskup Sapieha. Obecność na uroczy
stości przyrzekli: prezydyum m asta, germndr- 
cya, starosta Kowalikowski, oraz przedstawi
ciele władz i stowarzyszeń kulturalnych. Za
rząd kościoła dębnick ego. przeznaczonego dla 
ludności Dębn>k, Zakrzówka r Pychowk- spra
wować będą Księża Salezjanie.

POSŁUCHANIA U DELEGATA DRA GAŁE
CKIEGO. Gen. delegat Dr Gałecki będze ułzie- 
luf posłuchań w gmachn starostwa w poaiedził- 
}<-k 6 b. m. od godz. 11 rano.

WALNE 7EPRANIE CZŁONKÓW KOŁA
KS. KS. PP EFEKTÓW w Krakowie odhędzie 

l » k » »  godz. 5 po poŁ w sali konfe
rencyjnej scnrnaryum naucz męskiego, z po
rządkiem dziennym: 1. zagajerrie; 2. sprawo
zdanie sekretarzy z prac obydwu sekcyi i ko
misy:: 3. sprawozdane kasowe; 4 wybory do 
wydz'ahr: 5. wnioski.

KONFFRFNCYA NAUCZYCIELSKA. W  tych 
dniach odbyła się w Krakowie konfereneya nau
czycielska pod przew. inspektora szkolnego, J. 
Lorenza. Nauczycielstwo powiatu, zebrane w Ir- 
czbie 250 uczostnrków. obradowało nad na:ży- 
wotnieiszenii sprawami, jak: obowiązkami nau
czyć elstwa. ustrojem szkól powszechnych, ure
gulowaniem frekwencyi sprawą analfabetyzmu 
i t* p. W konfereneyf brał udział z ramienia 
Rady szkolne? krajowej Dr Ant. Jfikńłski. staro
sta Ko wat bnwsfti i delegat Rady powiatowej, 
A. Konopka.

POCZĄTKI RUCHU BUDOWLANEGO W 
KRAKOWIE. Ze sfer magistrackich otrzymuje
my następujący komunikat: Juk wiadomo, w
połowie b. r. rząd obiecał gminie m. Krakowa 
ca cele budowlano nisko-pranmtową pożyczkę 
w kwocie 3 i  pół miliona marek. Przed zreali
zowaniem tej obietmey zo strony rządu, dyrek
c ja  miejskiego Zakładu kredytowego przj^szla. 
miastu z konkretną pomocą, ofiarowując zalicz
kowo fundusze na rozpoczęcie budowy. I tak 
na Półwsiu Zwierzynit-ckiem, na zasypanych 
dawnych stawach, urządzono wybrukowany 
dworzec wodociągowy, a troehę dalej ku wzgó
rzu szkołę miej. przy ul. Słonecznej, Naprzeciw 
tej szkoły, na gruncie ofiarowanym przez gmi
no, stoją w surowej robocie już nakryte da
chem dwa domy 3-piętrowe, okolone prowizo
rycznym parkanem. Domy to mieszczą 32 mie
szkań drobnych, obejmujących 1 pokój z ku- 
ehńą. Jeden z domów przeznaczony' jest dla 
bezdomnych urzędników, drugi dla robotników.
0  ile nie zabraknie gotówsi, to wykończenie 
obu budynków nastąpi do dna 1 Ńpca 1921. 
Gmina m. Krakowa zdaje sobie sprawę z togo, 
że wysiłek ten i dodanie miastu 32 mieszkań 
nowych nie ulży nędzy m eszkaniowej ale mo
że pociągnie za sobą ludzi dobrej woli, którzy 
mają ilo rozporządzenia znaczniejsza kapitały 
L za przykładem gm uy umieszczą je w nowych, 
tak oddzownych dla wielotysięcznej ludności 
budowlach.

CENTRUM EPIDEMII W MIEŚCIE KRA
KOWIE stanowi juz rak l-m y wojskowy szpital 
dla chorób zakaźnych, mieszczący się w szpitalu 
0 0 . Bonifratrów. Oprócz niebezpieczeństwa,
wynikającego dla zdrowotności publicznej 
z istnienia tego szpitala w tak gęsto zaludnio
nej d,celnicy, jak Kazimierz, trzeba leszcze i to 
wz;ue na uwagę, w jak wysokim stopniu 
krzywdzi ludność cywdną Krakowa zajęcie te
go szp'tala przez wojsko i to obecnie b e z  b o- 
n i e c z n e j  p o t r z e b y .  Szpital św. łazarza 
przepełniony jest do nremoźliwośer, nieocenio
ną tedy przysługę mógłby oddawać ludności cy
wilnej w mowie będący szp'tal, gdzie Bonifra
trzy przed wojną dawali przytułek 120 chorym, 
z czego trzy czwarte utrzymywanych było za  
J a r m o.

Wszelkie jednak zabiegi tych zacnych zakon
ników o zwrot szpitala, pozostały bezskuteczny
mi, pomimo, że wojna <*?ę skończyła i że ilość 
chorroh żołnierze, z powodu demobilizacyi, 
zmniejszyła s‘e znacznie.

Nit.fwMoeznicj działam tn jakieś wżgloJy oao- 
bfetej wygody ..czynników m'arC-(Tainycli“ , sko
ro no. można łrrło przenieść jeden z wojsko
wych szp:tn.li krakcwsk;ch fz przypankami ch?- 
rurgicznymij do Bronowie, a chorych na ehołe- 
re tyfus pbrmisty, czerwonkę i t. d. pozostawo 
się w mieście.

FPstorya z wojskowym szpitalem zakaźnym 
w Krakowie —  to jedna ze smutnych ilustra
c j i  do braku poczucia cbywtrtełskości naszych 
władz kiernineyob.

OBRÓT ZBOŻEM I MĄKĄ POZAKONTYN 
GENTOWĄ. W  myśl rozp. Minł&t. aprow. * 18 
sierpn’a b. m. o obrocie zJewdopłodaml poza- 
kontyugentowymi i przetworami tychże, zostały 
wyznaczone firmy handlowe do prowadzenia, 
handlu hartownego tymi artykułami, które to 
firmy są obowiązane zaopatrywać w zboże
1 przetwory mączne sklepy detaliczne, piekarnia 
i wprost konsumentów. Równocześnie wyzna
czono piekarnie do wypieku i sprzedaży pieczy
wa pozakont., tudzież sklepy detaliczne dla 
sprzedaży zboża pozakont. i produktów mącz- 
nych konsumentom w iloścń1 do 15 kg. na osobę. 
Magistrat zawiadamia, że wykazy odnośnych 
firm zostały wywieszone na tabliczkach ogło
szeń urzędowych w magistracie, w komsarya- 
tach obwodowych i we wszystkich biurnch 
chlebowych. Kupcom i  piekarzom nie wymie- 
n onweh w wykazach, nie wolno wykonywać 
handlu ziiomopłodamf i ich przetworami, wzglę- 
dn:e wyrabiać i sprzedawać p’eczywra.

SIEKANKĘ LUB BĘCAK, w cenie 14 Mk. 
za 1 kg., wydadzą sklepy i kemsumy od środy 1
1 b. m. po 25 dkg. na eaobę. za odłączeniem 
lGft odc:nka mąc.znego legitymacyi zbiorowej.

CUKIER BIAŁY DLA DZIECI. Od czwartku
2 b. m. będą wydawały sklepy niżej wymie
nione, cukier biały dla dzieci do lat 6-eiu na 
ostemplowane kupony górne tegitymacy' Nr. 
127 i 128 obecnych legitymaeyi zbiorowych, 
za okazaniem dowodu urodzenia dż:efka, po 
300 gr. na osobę, w cenie 66.70 Mk. za 1 kg., 
t. j. 20 Mk. za 300 gr. Celem ostempłomma 
kuponów legitymaeyi na pobór eukru intereso
wani wimr zgłosić się we właściwych b arach 
okręgowych i przedłożyć metrykę urodzin dzie
cka lnb wyc'ąg metrykalny, oraz potwierdzenie 
właściemła rpalności, że dotyczaee dzieeJco jest 
na utrzymaułu rodziców lwb opiekunów w Kra
kowie. Pewyżaze racye cukru beda wydawane 
dla osób iam'eszkalvch: a) w okręgu b. chleb.
i—nr, x  i x i g>ł  i —iv , x —xrrp w «kie»ie
Jawomick:ego: b> w okręgu b. chieb. VI i VII 
(Dl. VFT i VUT) w sklepie Fromowieza. Kra
kowska 28: cl w okreeu b.. chleh. VnT. TX
i XV fDz. IX. XXI i XXTT) w sklńp:c Sikor- 
fórego Podgórze. Rwnek ®ł: 41 w okrr-Ttr biura 
ch1eb(>wego IV. V, X II— XIV CDzmlnice 
V. VT. XIV—XXI w sklepie Szarskiego.

SPRZEDAŻ JAJ. W  cragu b. miesiąca będą 
sprzedawane w- kon.sumach. bezpośrednio apro- 
w*zowanych i w sklepach rejonowych mąoznyeh 
jaja po dwie sztuki na osobę, w  cenie po 3 Mk. 
za jedno, za ściągnięciem kuponu Nr 129 l»g'- 
tymacyi zbiorowej. Cchm przydziału jai. zastę
pcy kousumów winni bezzwłocznie zgłos ć się 
w Biurze aprowiz,. a prowadzący sklepy rejo
nowe w  dn ach 10 i 11 b. n . Sprzedaż jaj 
w konsumaeh roznoezni© srę natychmiast po 
odbiorze, zaś w sklepach rejonowych od wtor
ku 14 b nu i będzie trwać do Świąt Fożego 
Narodzenia.

NTESŁYCHANE PODWYŻSZENIE CEN WĘ
GLA. Magistrat zawiadamia, źe wskutek now» _

go znacznego podwyższenia cen węgla z du. 1 
b. m. przez Faństw. Urząd węglowy w War
szawie, a to z kwoty 9.7C0 Mk. do kwoty 
13.000 Mk. za wagon, 10 tonn, loco kopalnia, 
oraz 110% podwyższenia lialcżytości kolejowej, 
musiały ceny maksymalne węgla w Krakowie 
nledz ponowne bardzo znacznemu podwyższe
niu Świeżo obowiązujące ceny węgla w Krako
wie są następujące: I. w składach hurtowników 
przy dworcach kolejowych: przy sprzedaży
wagonowej za 10 tonu 15.350 Mk., przy sprze
daży detalicznej dla wszystkich odbiorców 
bez względu na ilość węgla za 1 cnt. 164 Mk.; 
II: w składach drobnych handlarzy w Krako
wie i Podgórzu za 1 etm. 180 Mk.; III w sMa 
dach Kwiatkowskiego, ul. Zwierzyniecka, 
i Szpera, nk św. Sebastyana, ona hurtowników 
w Podgórzu, mających składy w mielec, za 
1 efra. 176 Mk.; IV. za odwóz ze składu hurto
wnika w Krakowie i Podgórzu od 1 etm. 9 Mk., 
za zniesienie węgla dc piwnicy od 1 etm. 5 MIc 
Zaznacza s’ę, że wszelkie dotychczasowe stara
nia prezydyum w Państw. Urzędzie węglowym 
w Warszawie w sprawie obniżenia cen węgla, 
nie odniosły skutku.

DORĘCZANIE DO DOMÓW PRZEKAZÓW 
POCZTOWYCH. Ministerstwo poczt i telcgr. 
zarządziło, by przekazy pocztowe, czekowe i li
sty wartościowe do kwoty 2000 Mk. były dorę
czane adresatom, do domów. Okręgowe dyrek
c je  poczt i telegraf, według własnego uznana, 
.uogą rozszerzyć granicę doręczania listów war
tościowych i przekazów czekowych odbiorcom 
do domów do kwoty 10.000 Mk. Kieay powyż
sze rozporządzenie zaczn’e obowiązywać, uetalą 
i podadzą do wiadomości ćfyrekcye.

KRADZIEŻE KONI. Aresztowano Józefa Pawli
ka, lat 31, kowala, zamieszkałego w Dąbiu, pod 
zarzutem kradzieży koni. wartości 200.000 marek. 
Konie te Pawlikowi odebrano.

Wczoraj przytrzymali ajenci policyjni trzech po
dejrzanych osobników w mundurach wojskowych: 
Jana Batkę. lat 27, Francuzka Skawskiego lat 21 
i Tomasza Ziembę, lat 21, którzy skradli"parę ko
ni z wózkiem, oraz źrebaka. Kradzieży tej dopu
ścili się sprawcy na szkodę nieznajomej dotych
czas osoby, prawdopodobnie w okolicy Wieliczki 
lub Dobczyc.

We środę 1 b. m. o godz. 5 po poł. do wracaj,ą- 
cogo na wozie z wysypiska fornala z Zakładu czy
szczenia miasta przystąp'! nieznajomy mężczyzna, 
proponując ma sprzedaż ziemniaków po niskiej ce
nie. Gdy umowa doszła do skutku, fornal pujechał 
po odbiór ziemniaków według wskazaaiogo adre
su na ul. Aryańaką 13. Tutaj nieznajomy polecił 
fornalowi udać się na drugie piętro, a sam zo
stał przy koniach. Fornal, wyszedłszy na górę. 
przekona! się, że niema tam nikogo, a gdy wróeił 
na Uiicę, nie zastał już swoich koni, z którymi 
uloti.it się dowcipny spryciarz. Zawiadomiona o wy
padku potieya, wdrożyła dochodzenia.

POSZUKIWANA PRZEZ SĄDY za Kczne kra
dzieże 23 bitnia służąca, Helena Maj, została 
wczoraj przez tut. policyą aresztowaną

WŁAMANIE. Onegdajszej nocy włamali się nie
znani sprawcy do mleczarni Łnczanowiclriej przy 
ul. Czarnowiejskiej, gdzie rozbili kasę ‘ogniotrwafej 
i zabrali łO.OÓO marek.

A R E SZTO W A N IE  OSZUSTA. Przytrzymano 
Ignacego Brotmana, krawca ze Lwowa, lat 18, któ
ry odwiedzał okoliczne dwory i wyłudzał zboże 
rzekomo dla wbogieh. Jak stwierdzono, Brotman 
wyto.dzil w ten sposób kilka centnarów metr. zboża.

POD ZARZUTEM MATACTW ASENTERDNKO- 
WYCH aresztowana 55-letniego kupca, Józefa 
Sambora a Tamowa.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie me^-oę}- 
lagiezne stacyi nuTotełegrafieznej w Krakowie, 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 3 b. m.: 
Pochmurno, mglisto, miejscowe opady, temperatura 
w pobliżu zerai

Z Polski i z« iwiata.
AKCYA BISKUPA BEBTRAMA. Biskup wro- 

ułaswki ks Ber tram wystosował do wszystkich 
zakonów na G. Śląsku i Ciesaj.oskim pismo, 
w któren* wzywa przebywających w tych zako
nach Górnoślązaków eto spełni en'a obowiązku 
plebiscytowego względem niemieckiej ojczyzny.

ZMIANA KIEROWNICTWA. Kierownikiem 
polskiego Komitetu plebscytowego na powiat 
raciborski został na miejsce eborego p: Romana 
Strzody mecenas Dr Antoni Roatek z Raci
borza.

DELEGACYA BIAŁORUSKA W WARSZA
WIE, „Karyer Polski41 donos : Wczoraj przyby
ła do- Wsrszawy z Miiiszczyzny delega ya, zło
żona z !Ó osób, w tem sześciu Białorusinów 
praw osław ay eh i jeden tatar. Dełegafeya przy
wiozła petycję do Naczelnika pmi-wtwa. i do 
władz Rzeczypospolitej, podpisaną przez prae- 
salo 15.960 osób, a  zawierająca skargę na jarz
mo bolszcw ekie.

„KOMEDYA FRANCUSKA" W  WARSZA
WIE. Z  inieyatywy licznej obecnie w Warsza- 
w 'o  kelanri fraąeuskiei i przy poparciu francu
skiego mWsterutwa spraw zagranicznych któ
ro rre zaniedbuje żadnych- środków, zmierzają- 
cyeh do wmiemnego zbliżenia s.‘ę obu naro-łów, 
ma przybyć do Warszawy na gościnne w ystęp  
grono wybitnych artystów komedyi francuskiej, 
celem wystawienia najcelniejszych utworów 
frauctłflkej literatury dramatycznej. Wydział 
kultury magistratu warszawskiego upoważni! 
dyrekeye teatrów nrej»k!cb do przekazania tru
pie francuskiej sceny teatru Wielk ego na 7 
do 10 przedstawień.

WOfHJERSTWO RABUNKOWE W WAR
SZAWIE. W jednym z domów przy ul. Okólnik 
hr. Kraflńskiego w Warszawie zajmuje lokal, 
złożony z czterech pokoi. p. Katarzyna Krosz- 
C7;'ństa, kaplfalistka wraz z sioatrzenieą, -Tani
ną Pirtmg. Nadto mieszkają tam: dawna służą
ca An'ela Czubak i drara, pełniąca sbiżbę ed 
30. lat. Enronra Szczerhińska. Ottegdai. jak 
zwykle, p. Krnszczyńska udała się o g. 9 ra
no do- xośe’oła. służące na kupne <fo mi uda. 
a p. Pirliug do biura. Gdy o godzin’e l t  wró
ciła p Kruszczvńska zastała drzwi zamknięte 
od wewnątrz na łańcuch. Nip w edzac. jak to 
sob’e wytłómaczyć. udała się do sas’adów i fam 
przesiedziała czas jakiś, poczem przy pomocy 
znajomego inżyniera, drzwi do mieszkania o- 
tworzone przemocą. Na progu kuchni leżała za
mordowana służąca Szczerb'ńska. a mieszkanie 
było okradzione doszczętnie z cenniejszych

rzeczy: futer, sreber i t. p. Zbrodniarze plądro- 
vcali w mieszkaniu bardzo szczegółowo, gdyż 
nawet obrazy i fotografio były pozdejmowano 
se ścian.

ZJAZD KUPIECTWA WIELKOPOLSKIEGO.
W dniu 28 z. m. obradował w Poznar-iu zjazd 
całego kupiec twa wielkopolskiego. Na zjazd 
przybyło także widu delegatów innyefa dzelmc 
a jako przedstawiciel władz rządowych przybył 
min. b. dzielnicy pruskiej p. Kucharski. Po dy- 
skusyi. w której wypowiedziano s ę za wolrcyin 
bandlem, czego —  jak oświadczy! min. Kueliar 
ski —  również sam jest zwolennikiem, uchwa
lono rezolrrcyę protestującą przeciw popieraniu 
przez rząd kooperatyw spożyuzczych, domaga
jąc s'ę yartto znresienia urzędów tamujących 
rozwój* fca.iriJu i przemysłu, oraz zasięgania 
przez rząd w spr.uwrrrh gospodarczych opinii nie 
fachowych. Kczolucya domaga się dalej de-ewn- 
tializacyi dostaw- rządowych i znieś enia zagra- 
wczii.ych misyi zakupu, przeszczepienia przemy 
siu wojenncg-o i na zaciiednic województwa, su 
nocy i stosunków- kolejowych, a w'ęc powdęk- 
szciria tabwów, a przedewszystftienr zciestenia 
reglementacyi handlu dewisami. W końcu zło
żono deklarac-yę na 717.000 Mk. na koszta sta
łej organizacji sekretarratu związkowego.

TRAGEDYA KIJOWA. Z Kijowa nadeszła 
dc ,.Ktrryera Lr owakiego44 wiadomość, w któ
rej podano między ipnemrr Kijów jest miastem 
wymarłem. .Sklepy pozamykano i pozabijane de
skami. Restauracjo i kawiarnie nie funkeyonu- 
fą. Zycie ek om oroś cza o zamarło. Jedyny ośro
dek har.diowy, to bazar żydowski. Tam ludzie 
z urasta i ze wsi przynoszą, co mają. VF mieście 
nastrój przygnębiony. Przy rekwizycjach u lu
du wiejskiego przychodzi nieraz do krwawych 
starć. Lokomotywy opalane są drzewem, pcnją 
się też ustawicznie. Przemyśl pracuje wyłącz- 
n*e dla celów wojskowych. Komnniści, zwła
szcza wojsko, żyją dostatnio, zaś reszta ludno
ści w wielkiej nędzy. Rewizje trwają w da? 
szym ciągu. Terror jednak w ostatnim etanie 
osłabł, zwłaszcza w stosunku do Itfduości pol- 
sfc ej wyszedł rozkaz, że nio wolno stosować 
ia<ry śmierci do Polaków. Pomimo to Polacy 
tutejsi żyją w lęku i niepewności. Objawów ze
wnętrznego życia polskiego n'ema tu żadnego, 
poza środowiskiem komunistyczuem. So-wieeka 
Ukraina nie posiada żudiiyeJi znam‘on odrębno
ści poza oświatą i nie.któromi prawami adm ni- 
sfiacyjriemi. Zarząd we wszyst.Idcli innych dz'e- 
dzniach scentralizowany jost w Moskwie. Wieść 
o rozejnde przyjęto w sztabach bolszewlcłdch 
z uczuc'om ulgi. Klęski dozntine,' nędzni apro- 
wizac.yjna, zastój wewnętrz,ny czynią bolszcwf 
ków niezdolnymi, do natychmiastowego pt-dję
cia walki. Pisma komunistyczne zwalczają na
miętnie rząd Witosa i atakują Naczelnika Pił
sudskiego.

POŻARY W  TARNOPOLU. Z Tarnopola do
noszą dt> pism Iwcwsk"eh, że we wtorek o go
dzinie 11 w nocy wybuchł tam w magazynach 
wojskowych na dworcu kolejowym groźny po
żar, który rycliło się rozszerzył i wyrządził 
wielkie szkody. Nazajutra wybuchł znowu po- 
,iar w magazynach wojskowych na dworcu i ró- 
wTĆeż spowodował wielkie straty. Gsoby miej
scowe wskazują ua żołnierzy Pctluuowców, jako 
sprawców obu pożarów,

O ZWOLNIENIE TECHNIKÓW. Słuchaez® 
Politechniki lwowskiej uchwalili na wiecu do
magać » ę odroczenia, wykładów na Politcidim- 
ce r zażądać od ministerstwa spraw wojsko
wych natychnrastowego uwolniona z wojska 
wszystkich studentów Politechniki, którym 
przysługuje to prawo na podstawie wydanego 
już roaporządzsnia, oraz domagać się, także 
uwolińenia wszystkich ab'turyentów, którzy 
3mżą jestzeze w wojaku. Na  Politecbnikę 1 wow- 
aką. zapisało się do tej pory tylko 330 studen
tów, podczas gdy frekweneya z(*zli>roezua o tej 
parze wynowłs około 18f)0 studentów. 
KRADZIEŻ ZABYTKÓW HISTORYCZNYCH. 

..Kuryer Lwowski44 dorosi: Nieocenione pamiąt
historyczne, nagromadzone w zamku ks. San 

guazków w Podhorcach, uległy w czasie wojny 
nie tylko znacznemu n  'szf zoniu, ale przy każ
dej spcaehaości rtwkradaao, do się Jakh W 
ostatnich czasa--(h wykryło się, że podczas ewa- 
kraeyi zamka przed holszowikam-i, szoferzy, 
którzy wywozili zabytki historyczne, skradli 
rozmaite przedmioty wartościowe i zbywali je  
także we Lwowie. Śledztwo naprowadziło c »  
śiad. złodziei, czy jednak będzie można wyazu 
kać skradzione przedmioty, dotychczas u'ewia>- 
demo. Zatrzymano na razie obraz „św. Antoni 
wśród ubogich44, który nieznany mężczyzna 
przyniósł do lwowskiego arebiwum ir* sprzedaż, 
a który dr. Uzołowski poznał jako własność 
zaniku podhoreckiego,

SKRADZIONA BUŁAWA SOBIESKIEGO- 
P- A. T. donos' z Berlira: Przy rewizyi w mie- 
szkaoiu pewnego znanego przywódcy komtKil- 
stycanego palieya skonfiskowała buławę kióLa 
Jan: a Sobieskiego. Należy przypuszczać, żo bu
ława ta została skradziona. i

ODCZYT O POLSCE W BRUKSELI. Sekie-I 
taiz poselsiwa polsk:ego wygłosił w teatrze, bn» 
ksvłd.im odczyt o Polsce. Na odczycie- obec- 
aych było jrz* ?zło 6.000 osób. Słuchacie zgoto
wali gorącą owacyę na ctcść Polski.

Zbwfadoarfcnńr I k « ^ » ł l* t y ,
ODZNACZENIE. Eapositor. Canuii. otrzymał ks. 

Stanisław Haoiushik. proboszcz w Porębie Wielkiej 
(dv»cczya krakowska).

I (KONSTYTOUJĄCYl WALNY ZJAZD TOW. 
KRESÓW POŁUIRł. odbędze się w niedzieę 5 
b. m. o  poda. 11 prwd poł. w sali Instytutu geo
logicznego ful. św. Anny 6). Na porządku dzien
nym uchwalenie statutu Tow. i wybór zarządu.

NADZW. WALNE ZGROMAnypn ie  Ogniska 
nauczycielskiego w Krakowie odbedzie się w so
botę 4 b. iu. o godz. 6 wieczór w lokalu Ogn ska 
(Rynek 29).

TOW. NUMIZMATYCZNE I MUZEUM ETNOGK.
W piątek 3 b. m. o godz. fl w sali sermnamu® 
aTchcolog. Uniw. JagielL, św. Anny 12. odbędzie 
się odeayt ks. Dpa Tadmiww Kruszyńskiego p. t  
„Złotnictwo w Gdańsku44.

ODCZYTY. W  aohote 4 b. m. o godz. 5 odnę-

  — —   —  — --------------------------------------------

dzie się w Czytelni Kat. Związku Polek, Szcze
pańska 5, odczyt ks. piof. Rononkiewicza p. U 
„Zjazd katolicki w Poznaniu44.

Dziś (w piątek), t. j. 3 b. m., o godz. 7 wieczór 
wygłosi radca Józef Górecki w sali miejskiego 
Muzr uri przemysł, odczyt „O kształceniu przo- 
ur ■ > zawodowem w Polsce14.

3. K. MATEK CHRZEST WOJENNYCH 
za. . ■: 4c dyżmry odbywają się nadal w sali
31 I., Jagmtl od godz. II do 12 w poł. Naj
bliższe pos ed .nio Kola odbędzie się w sobotę 4 
b. BŁ o godz. 5 po poł. Na porządku dziennym 
omówienie urządzenia Gwiazdlći dla żołnierzy.

Odpowi«W  Red~k«ą.i.
MADAME J. H. THUILLER, ZAKORANE. Arty

kułów w języku frr.rrcnskmi nie możemy zamio 
s*czać, choćby z tego względu, iż brak mun fran
cuskich czcionek. Jeżeli W. P. zgodzi się, byśmy 
artykuły przyobiecane pad.Twab w polski cm tiómo- 
ezeniu, w takim razie prosimy o nie.

7. teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATEI A“ komunikują: Dzisiaj 

na ogólne żądanie „Tajfun" z Brydzińgkm i Elsno- 
rócmą; jutro „Ten trzeci44, miły obrazek Lopeza, 
z p. Łącką w głównej roli, a w niedzielę po połu
dniu „Moralność nami Dułekiej44, wieczorem zal 
„Samsoft i Dalila44.

Repcrtaar teatr* « : « j .  im. J. Stcw&ckta£*.
Piątek 3 grudnia: „Orhitko14.
Sobota 4 grudnia: ,TOriatko“ .
Niedziela 5 grudnia: Po południu Pan post)44,

wieczorem „Orlątko14.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Piat. k 3 grudnia: „Kwr.t paproci14.
Soiiota 4 b. m.: Fo poL „Chat* za wg{ą“(

wieczorem .Bal w opeiie44.
Niedziela 5 b. m.: Po poŁ „Krakowiacy i górale4? 

wioczorem „Baby11.
Rtperumr „Ragzteli’ .

Piątek 3 b. m.: ..Tajfun4*.
Sn Rit a 4 b. m.: „Ten trzeci44.
Niedziela 5 b. m. Po poł. „Moralność pan: Dul.

kioj44, v.iw- 'n i  „Samson i Dalila14.
ei+crtuar „Naweśei44.

Piątek 3 grc.tnia: ..Prymas cyganów44.
Sobota 4 b. nu: „Prymas cyganów44.
Niedziela 5 b. m.: Po pot „Słodka dziewczyna*^ 

wieczorem „O czom dziewczęta marzą14.

Uwagi na czasie.
Co lepsze?

Przykry jest widok ulicy. Gromady brudnyctt 
oł)dan.yi,h chlcpców wałęsają się z lotu cmi tra
fikami, zapałkami i t  p. Dzieci to zaledwie, a 
już niekiedy wytrawni złodzieje, tlo wszelkie jo  
zła zapra-wicEii. T& materyał do krym naiów. Są 
te synowie przeważnie rodzin robotniczych, 
właśnie ci, którzy pcw nni zająć miejsce-w rę
kodziele i przemyśle polskim.

Z  uczuciem niesmaku omija »ię te j i -omaj]y, 
.Tedui syci, zadowoleni * siebie, inni, gwmi prze 
ównym losem, sądzą, że mają dosyć własnych 
trosk i nie ehcą zająć się nędzą bliźnich. Tym
czasem liczba włóczęgów wzrasta, ł  równoczo- 
śaie skarżynsy się na brak ludz' do pracy.
; Stan taki trwać dalej nie może.

Istnieje w Krakowie Związek Młodzieży Rek. 
i Przemysł, z własną Bursą, który robi wszyst
k o  tele-m aiżenia doli młodaeży rękodsielni-zcj. 
'Między ieaeiBi prard dwoma miesiącami « two
rzył Biuro porady pracy i opieki socyahiej. Oto 
jak; irzidtut? CÓdziensrdft zgłasza się kilkudzie
sięciu ehłepcńw miejscowych i zamiojsKiowych 
i pror.zą & przyjęcie do Biusy. Synowie to po
ległych, inwalidów lub rodzin biednych. Rcdz - 
■c© ich nic. mogą łożyć na ich utrzymań'© przes 
kilka Lat nauki. Majstrowie zgłaszają się rów- 
r eż po chłopców, alo chcą, by uczniowie byli 
umieszczeni w  Bursie, a to- z powodu braku po 
mieszczenia dla nich i trudności aprowizaryj- 
nych. Związek m-oże pomieścić zah?dw'e 160 do 
200 chłopców.

Z przykro# ią wielką musi kitfrwwnik tego. 
FTirrar ocTutówtć rćeraz przyjęcia ludz'om, któ
rzy ze wszech miar zasługują na poparcie. Nie
raz z Kresów, z pod zaboru eroskiego chcieliby 
tu w Krakowie umfeścć syirów, by wychowali 
się na obrońców polskości fam na Śląsku Cie
szyńskim lub Górnym, musf odmówić przyjęcia 
zdemobilizowanej młodzieży, pragnącej dokoń
czyć stndyów w Szkołach przemysłowych. Na- 
oczn' świadkowk? stwierdzają, jak ze fzsmi w 
oczach proszą irćeraz. by ich przecież gdz:r-ś u- 
mrścTĆ, a to- irieorożliwe, bo już wielu śpi pa 
dwóch n* jeshłewr łóżku, ro wragst wszo'krm wy 
urogom hygieny : zdrowotności.

Fotfnieść trzeba, ie  Związek ten posiada trzy 
wła«ne kamioAee i nic może ich użyć na cela 
młodzieży, ponieważ zajęte są przez iokaf.orćw, 
któryh  chrom ustawa. Pos ada on także plan 
pod budowę domu. lecz o budowie, choćby ba
raku. myśleć nio me** dfn liraku gotówki. Jest 
on również właśmerelem placu na błorlaeh — 
powiekszorregu obfyrie — k?óry ntożnaby za
mienić na p erwszOTzę&ry w  Europie plac sp&r- 
towo-zahnwowy. lerw to są rzeczy, aa które 
trz-ba pferręrftry.

gpofeeroństwo musi dopomóc rn9łytucyi tak 
potrzebnej. NV wystarcza przyznanie od ezasu 
do czasu rfeznac.znej suhw©nc.v:i. .uie wystarcza 
przyfłz‘elPTiie ki^kn metrów mąki lob kaszy, la- 
stytucya ta musi być tak sfinansowaną, by mo 
gła stanoć na pewnym gracere. Żywność miel 
być zanewniona stahm przydziałem z kontyn» 
gontu. Trzeba wjiłyirąć na odpowiednie czynni
ki. by omrożniĆ domy, trzeba wybudować ba
rak. Miejsca przed'p,wszvstk'pin. miejsca! Praca 
wtedy nie będzie ograniczona dó liczby 160 do 
200 /'liłoo ów. jak dotrehezas, stworzy plaeów- 
ki oświatowe, ds wyeliowan.fe i kulturę, tak, 
by rekodzieTnTr polski stanął ca równ' z ręko? 
dzelniklem z Zachodu.

Snołeczeństwo musi zrozumieć: a’bo łożyć bę 
dzi-my na instytucve, które wychowają dziel
nych obrwateli, alho też będziemy płac li na 
wiezienia.

Co lepsze? K—Ł
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Wiadomości politycznS .
prawo kształcenia i rachowania dzieci w | aby ćlać gwaraneyę, że senat spełni swoje za-
C 7 Ir ni A v%mxrc 7 nr» n n 1 rwr/nn n n no7Tninli łrtrrn en _ * O UNIWERSYTET RUSKI.

Warszawa. (Telcf. wł.) Rząd polski zwró-iłdanie.
Na tem dalszą rozprawą odroczono. [szczególną uwago na kwestj*e uniwersytetu rti-
l ’cs. dr. K o t u l a  uzasadnia nagłość swego j skiego w Stanisławowie i jedpdcześme opraco- wniosku *•>*»* 1 — ~;~ui- -*

szkole powszechnej przez nauczycieli tego sa 
—  Prez. M a s a  r y k  przyjął korespondenta 1 mc"°, wj-znania, <x> dzieci, w granicach możii- 

,.A.z Est‘‘ i oświadczył reu o stosunkach w ęg.-iwo' c  ̂ k^ ro określi osobna ustawa". Z. L. N.
czeskich co następuje: Plan małej ententy po-'Propoimj^, aby zamiast ostatniego zdania wsta- (wniosku, aby rząd polski wziął ra smbie ro 1- •=' " .  7 " ........... —  — *
wstał ju i w r. 1917 i był czysto obronny. Sto-|™ °"0: ^ / 3;'vtkl konieczne ze wzglądu na. zbj*t 1 hijmię za wypłacanie rent które GAraośhwi m r C"J. szerok?eJ aotonomS dla Rusinów 
sunek do rołski zdawał się wtedy być łatwiej-ldrot™-' hczk? dzi3ci mniejszości wyznanie- cy, robotnicy labryczni hntniczv i W r i r r i  L ™ P ° lsee*. Rcfewnt tej sprawy pos. C z a-
" »  * ^ « ie is /v . Ozeeh osiowacva żvc.zv sobie yry oh, _ określi osobna ustawa. Mówca wzywa jp. bierają 3 rozmaitych 'kas śląskich i niemie- (kie^o nni*1* ^ *  ^ Wn.e* P0trze^  otwarcia tau-

e(.niL.A'<n' .... 1* ^ - ak nuej być un wersy też ten z ł  
powstania, W  kołach 

sprawę tardwersytetu ru-
„ , , w   ^  za rzoc-a polityczną

skioj Czechosłowacya stoi na stanowisku nie dla dzieci i dla dorosłych, ponieważ państw o ‘ 3 i pół po południu. ’  "• " l^aca Vw5»ś- ^  âko kwostycj na-
interweniowania. Naród rosyjski musi sobie Ppwinno takźo dorosłym analfabetom zapewnić Warszawa. ./Telcf. wl.) Na czwartkowem « ’'T w i W « C» 8tajf!owis,ca Inności ru
sam pomódz. Europa doszła do przekonania, pierwszo wykształcenie. W art. 125, który uió- siedzeniu wyczerpano dyskusyę nad konetytu- " " ' d*ałoPolsce-
że idea bolszewicka jest zgnona, a nawet sami wi 0 obowiązku nauki rełigii w szkole j cezą- 'cyą. Pozostaje jodynie dokończeni* debat nad
komuniści zeznają, żc ieb taktyka jest fałszy- tkowej i średniej, należy dodać słowa; także spraną senatu w związku z ostatniemi u hwa-
wą. W republice Czechosłowackiej nie istnieje, w sskoie zawodowej. Mowca_ odpiera szereg za- darni. Dyskusya aa wezorajszero posiedzeniu t.J  Warszawa. (Telcf. wl.) Prasa n.i6mioeka n-cu
zdaniem orezydcnta, żadne niebezpieczeństwo rzutów,  ̂skierowanych przeciwko nauce rełigii o./.yła się nad zagadnieniem szkoły i nauki reli- stai nie prowadzi akcyę przeciwko otrzymani’  ’  ’ "  * '  - . . .  . . . .  PfttTirtl^o tWnr Z  ̂,__ .

HiemiecHe zakusy na Pomorze.

« s r«■ ’
—  a

Francya podejmie stosunki z Watykanem
Paryż. T*. A. T. Wied. Biuro koresp. Ustawa 

o podjęcie stosunków z  Watykanem została 
przyjęta przez Izbę 397 głosami przeciw 209.

Ostre stanowisko aliantów wsissê  
Hiemiec.

y.ynciii. soH(^r- ^  ^  młodzieży”  sposobność zapoznania się |“ Ł‘i względu na potrzebą1 szlachetnej rywali- ZaShW^aRg StSHOWlSIlO DakSkiSS®
Powodem jest, że gabinet z m adam i wiary katolickiej i przyzwyczaić jo ,**£* ^  ”  t  c  P ^ w ow ren .. 81 IB9 * ‘
-łiość % ministrem skarbu, który wczoraj z  j  i Warszawa. (East Łxpress). Na pcrau^lku: Warszawa. (Tetef. wł.) Sprawa dolegacyi po

j !<U'ennym jutrzejszego posiedzenia sejmowego kijowej w Pydze w ym ciągu j^t-przed- 
,V* ! { ł f f U r i l i e  d a ł f i z v  o ia j^  r»orł I r r t r , N l . l 2CA73  m i  ‘ " A------- — ---------------1 •

-tlWV/ A il l liu ce io u ł  J   u , ,
stał przegłosowany. Zgromadzenie narodowe ao pełnienia zasad etyki, 
odroczono aż do załatwienia przesilenia. Już i Poa. T h o n polemizuje 
od dłuższego czasu ujawniała się 
przeciw ministrowi skarbu z powodu 
które tenże nałożył na ludność z powodu 
granej wojny. Naczelnik państwa przyjął dy- kowali i mieli na expoit tylko antysemityzm, 
inisvę gabinetu i Powierzył gabinetowi dalsze wówczas nie poprawimy naszej waluty, choć- 
prowadzenie agend. by już dlatego, że spotkamy się z taką samą

—  Ponieważ przyjazne przedstawienia nie konkurencyą, jak Węgrzy. Dzieci nasze wyeho- 
odniosh ' ' •> =kntku, generał Cawiglia na wywać musimy na ludzi dobrych i sprawie-
slecenic r? . 1 regencyę w Riece, aby dliwych.
cofnęła swe wojska poza granicę RjekL Po-1 Ks. M a c i e j e w s k i  na wstępie zaznacza

chwili me 
ya pesetska

,  r   _ j  Warszawy,
|nia przez komisyr- weryfikacyjną Ministerstwa czy utrzyma się na stanowisku wic-caninśtra i

mew

Z k o m i s v i  sejmowych.
Warszawa. (Telcf. wł.) W komisyi wojsko

wej ivuuszono między innymi sprawę kapitana
,-aż i to wezwanie nie odniosło skutku, za pod adresem przedmówcy, że zamiast goloelo- r o c z k a, oskarżonego o łapownictwo, oraz

spraw wojskowych jej uprawnień. przew. deleg pokojowej. Sprawa ta ciągn c się 
dab. j. Należy zwrócić uwagę, że wicepremier 
D a s z y l i s k i  nic nic miałby przeciw temu, 
aby zająć miejsce Dąbskiego w Rydze.

WicemHi. Dąbski o pokeja.
Ryga. (East Ex press). Wwywiadze z przed-

  W izbie lordów zgłoszono poprawki do snym interesie należy odsłonić prawdę. Nnstę-
ustawy o homernle dla Irlandczyków. Jest pnie poseł polemizował z stfcyalistaml w spis 
prawd o nodobn e, że wnioski te bęalą odrzucone, wie roulsialu Kościoła ©d państwa, zarzuca-

Projekt ordynacyi wvborcze|. wie o preliminaryacli pokoju. Obecnie zsda- 
niem konferencji jest sprawa rozrachunków fi-

..........................  - . Warszawa. (Tcłef. wł.) Jak nas 'nformują,’ " ^ ^ ^  jeńców. Ukończenia prac
Celom tych wniosków jest prawdopodobnie ,iąc im nienawiść do Kościoła. Lewica nie uzna ; rząd. polski ojnacowujo projekt ordynaevi wy- jkonfercucynależy oczekiwać w terminie tlwu- 
przcwłreżenre trzeciego czytania w izbie lor- je szkoły, ktdra ^ a łtcm  _chcudaby wychowy- J norczej do Sejnm polskiego, odm;enny i*iż d o -1 miesięcznym. D ą b s k i zaprzeczył' pogb->koin

tychczasowy. kząd ma wnieść w niedługim cza|c przeniesieniu rokowań pokojowych z R y g i
do innego miasta.

Ryga. (East Expross). (Telegram spóźniony, 
otrzymany pocztą). Dąbski odbył w poniedzia
łek wieczorem 3-godzinną konfereneyę z Joffem.

■łów. aby uzyskać możność rokowań między wać w ducha religijnym i naucza/-. rrdl«-ii ale
LI ody cm Goorge a aresztowanym przywódcą zastrzega się, że nie występuje przeciw Ko- i * u . • C U - -0— c.—  -
Irlandczyków Gnfiit.licm. ścioiowi rełigii i Bogu. Jeżeli ktoś uznaie re -i^  '-o-ł^j0' y- 0T ynarś’‘ wyborczej, w których

—  Lloyd George wygłosił wczoraj na po- mus{ również uznać jej prawa i dlatego w ostatnich "k .1Â C ł ^ i)‘ ° v,adz0.rłe
siedzenia człon kw  ang. )>rzedsięliiorstw prze- tei kon»tytUćy# lnowi, że nauka rełigii w szko-! nrieckiej i czeskiej  ̂ P aus rj ae v ej, nie- 
mysłowych znamienną mowę, w której wzy- łes* obowiązkową. Mówca przypomina, iż 1 
wal naród do wspomagania rządu w kampanii mium zwalczania Kościoła, po zwycięstwie ki-
oszczędi1 ościowej. Oświailcayl on. że nadszedł jowskiem właśnie lewica zażądała orlprawienia
czas depresji, która bez względu na to, czy 
będzie trwała długo, czy krótko, będzie cię
żką: dotyczy ona nie tylko wyłącznie Anglii, 
ale ogarnęła cały świat. W równej mierze do-

POGŁOSKI O ZMIANIE W DYPLOMACYL 
Warszawa. (Telef. wł.) „Przegląd Wieczor- 

nabożoAstwa w kościele św. Aleksandra. donosi, jakoby poiski charge daffaims w
„ 7, • , • • . . . I.cc.dyrJe pos. S z c b o k o bvł zachwiany i po-Poe. C z e r m o w s k i  jest pneciwny od- ł ‘  - -

dziclanlu
nauczania,

* — ------  . . . . . . . . . .  w - j daje iako dwnn cmanego jego następcę posła
Iziclamu w dyskusy. pojęcra wychowania °d H a 1 b a n a. Należy stwierdzić, że „Przegląd 
lauczania. Szkoła nietylko musi dawać wic- ^v^tAm-iłvATnm ofoir«m q >,«

powstałych nie starczy dalszych 10 uiihardów. 
Europa nie może marzyć o pracy n?wł powro
tem dawnego dobrobytu, zanim nio będzie po
koju, ale we wszelkiej pracy należy zachować 
jak największą oszczędność, przyczem oszczę
dność państwowa powinna iść ręka w rękę 
z prywatną.

—  Na bankiecie wydanym na jego cześć 
przez związek przemysłowców anariekkk-h. wy
głosił Lloyd George przemówienie, w którcm 
oświadczył, że położenie geograficzne Irłaodyi 
uniemożliwia urzeczywistnienie wszystkich je j 
pragnień. Byłoby to samobójstwem ze strony 
Anglii, która może dać Iriandyi to, co uważa 
za słuszne.

hiszpańskiego, wyrażającą zgodę w  odpowie
dzi na propozycyę rady Ligi narodów przyję
cia pośrednictwa w konflikcie między KewaE- 
s tara i a Armenią.
 ....... " ■" n m i n i m  ■ 1 ■  1 n ■ ą j ,.

Zawieszenie broni na Litwie.
Genewa. (East Espręss). Rada Ligi Narodów 

otrzymała depeszę pułk. Hardinga, adresowa
ną do Leona Burgeois‘a, Treść depeszy jest na
stępująca: Jestem szczęśliwy*, iż mogą zawia
domić prana, iż projekt zawieszenia działań wo
jennych podpisany został w Kownie dnia 3®. 
listopada.

Rada Ligi narodów zamianuje wkrótce ko
misarza cywilnego, którego zadaniem będzie 
zorganizować glosowanie na Wileńszczyźnie.

9  p r z y s z ło * *  W K eitszczyzny.
Warszawa. (Tclef. wł.) Od jednego z człon-

..wuvut*ii‘«. niętłmu juum AiaWitU W LU- rry; ... _̂__tf ■ " . \ ri
W  • • 7iednoczone. Chiny Jaoonia. dzę, ale musi także kształcić duszę dziecka W iM o n g  ^ te m ^ tyeaue atakuje posła 8 z ezr.ałv jei Stany Areunoczone. i-m uj, muuuio, -o '  b e k e, więc też 1 mformaewe jego mogą uclio-

fndrc, Francwa, Włochy i Niemcy. Zdaje się, » ujchowywać je na obywatela. Najlepszym -/I5 za ™
ie 7nvnrnmnmmy —  incSwił Lloyd Ocorsre -  lodkiem  wychowawczym jest Todzina. Meto-
iż była wojna, która kosztowana przeszło 40. dy wychowania szkolnego muszą też mieć pier- Z^OM t^ZetlB akadfiUlikÓW.
miliardów funtów* sztcrl. i że na na praw* q szkód i wia>4.ki, jakie się wszczepia w wychowanie

rodzinne. Powinny istnieć obok siebie szkoły Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mm.
Munmądmre prywatne j państwowe. J ' spraw wojsk, komunikuje;

Pos. H a l p o r n  protestuje pneeiw komes- W  rozkazu M. 3. W. OddŁ 1 sztahu L.
towaniu precz ks. L nut osła ws kiego niektórych 2790/632 s 14 pa.idst.ern Ła b. r„ na skiitek
cytatów z tałmudu. zarządzenia gen. S o s n k o w s k i e g o, depart. .

gospodarczy M. S. W., w porozumieniu z cen- ków komisyi rządzącej w W  i l n i e  korespon-
Art. 127. (O wynagrodzenie szkód, wy rządzo- tua-Lj akademickich bratnch pomocy, rozesłał dent nasz dowiaduje się, że kenflikt o WileA-

nych przez organa państwowe). następujące do wszystkich intendentów in- szczyznę zostan:e prawdopodobnie załatwiany.
Do tego art. pos. S u l i g o w s k i  wnosi sti-ukcye: W  tej chwili niema dziennika, któryby wyetę-

jioprnwkę, która ma na celu, aby takie szko- 1. Akademików i maturzystów, zarówno ofl- powal z koneepcyą federaCyL Toczą się układy 
dy w przyszłości się nie powtarzały. ! cerów i m równorzędnych, jak i szeregowych, co do normy plebiscytu i co do kwestyi, czy

Pos. Ć w i k o w s k i  J*. S. L.) wnosi, aby urlopowanych bezterminowo, przydzielą pod sprawa ma być rozstrzygnięta przez Sejm. czy 
także winny urzędnik był obowiązany do względem gospodarczym, intenda.ntury okręgów w drodze konsultacyi Prawdopodobnie sferj* 
odszkodowania wobec strony pokrzywdzonej, generalnjmb, w porozumieniu z odnośnemi aka- narodowe obejmą w komisjd rządzącej dwa 

Do art 128 zgłosił p. Ć w i k o w s k i  po- demickiem' bratnicmi pomocami, do jednej z ko- mandaty wakujące.
_  Liga narodów przyjęła do w i a d o m o ś ć ! i . w ln? Ś1 kt6r*j za«ady konstytucyjne misyi gospodarczych w siedzibie wyższej uczci-'

deposzTńrez. W i l s o n  » r a  Brazylii i króla stosowane do wszystkich obywatel,. n, 2. Komisye gospodarcze wypłacać będą UP*
1 - ' - ■ - 1 - - • I P. F u i a k  w imieniu P. P. S. zgłasza po- sazen a za pośrednictwem odnośnych akade-

pniwkę, aby sta* wyjątkowy mógł być wpro- mickich bratnich pomocy przez okres dwóch ^ , .
wadzony prze* rząd tylko za zezwoleniem miesięcy po bozterminowem urlopowaniu na ,0 'v Rydze A k s e l r a d uwiadMińł rząd h- 
Sejmu. podstawie wykazów imennyeh upraw owych t?w<k,b źe 0 1,3 ^ .De ™  Z09f “ ą

R  B a r d e l  (P. S. L.) w krótkich słowach „Ust kwalifikujących": a) oficerom płace ood- ,n a  wojenne pom-ędsy Litwą kowieńską a środ- 
popiera redakcyo większości komisyi.

Gtaewa. (East Express). „Tempa" donosi, iz 
alianci wysłali już odpowwdi na prośbę Nie
miec. o nie rozbrajan e ich. Odpowiedź jest od
mowna. Wedle pism franenskeh alianci, a przo 
dowszystkLnrr Franeya, domagają się, aby Nieiu 
cy w przoAągu grudria b. r. Łetłatwili sprawą 
oskarżonych o gwałty wojenne.

LEYGUES O KONFERENCYI LONDYŃSKIEJ^ 
V<arszawa. (Telef. wl.) Jaac domoazą z Pary

ża, cm. 1 grudnia zebrała s ę  Rada ministrów 
pod przewedn. M i 11 e r a n d a. Prezes mini
strów L e y g u e s zlo*żył sprawozdanie z kon- 
fereneyi Ionaj*ńskiej, bardzo optymistyczne.

l.yon P. A. T. Radio. We środę wiaozór wy
jechał L e v g u e s  do Londynu, aby dalej kon
ferować z Lloyd Georgem i hr. Sforzą.

EKS-CESARZOWA NIEMIEC. UMIERAJĄCA.
Berlin. (East Espress). Depesza z Dooru do

nosi, żo eks-cosarzowa niemiecka jest nm:cra- 
jącą Córka jej, księżna brunszwicka, oraz były 
następca tronu przj*byii do Dooru. Lada. chwda 
można oczekiwać zgonu.

Wiadomości gospodarcze.
KREDYT DLA PRZEMYSŁU. „Kuryer War

szawski donosi: W tyrh dniach ogłoszony bę
dzie w „Monitorze" statut zatwierdźcr-ego jut 
przez Sejm „Towarzystwa krędytowo-]>rzem**- 
slow*ego“ . które udzielać będzie pożyczek i: i 
nieruchomości i urządstnia fabrjrzne w wjlu- 
c e  zagranicznej. Ponieważ liczba członków to
warzystwa przekroczyła ju i przepisaną liczbo 
30, odbędzie się zebranie ogólne.

WYKAZ BIEŁDY W KRA .GtflE
z ćnia 2 Brudaia 1S20 r. L *.71.

Obrady Selmu.
Warszawa. 1\ A. T. Posiedzenie sejmowe 

i  dn. 2 b. m.
Przed porządkiem dziennym -zabrał głos pos. 

B a r 1 i c k i (P. P. S.), zapytająe marszałka, 
or** ioczynił już krokf w celu zwolnienia are-

Bslszewicy chcą zająć WtJso.
Warszawa. (Telef. wl.) Przedstawiciel sowie-

-----------------------------  : - < '■— kowa, armia czerwona będzie musiała zająć(stawową z dodafk'cm drozyzmanym, b) szere- włlro>
_  . . , gowcom żołd z dodatkiem drożj**źn'anym 3t .ra - *A rt 130- (Zawieszenie praw obywatelskich'. wng z dodatkicm drożyźnianym, oraz dodatek

Pos. W e i n z i e h e r  uważa, iż e?ły art. na pokrycie przyrządzenia strawy, żadne iime 
130 jest bardzo niebezpieczny, dajo bowiem na!eżyto'ści n'e przysługują. 3. Wykaz imienny 
wszelkie pole organom administracyjnym do

Pijące Lini B arodsw .
. . .  ti , ^ .  , , ,  . ■'.‘ V '— uprawnionych przedstawia wtaseiwa akad. Bra- Genewa. P. A.nadużyć. Przytacza na dowód tego wiole przy- r> tt ■ , ,  „i™ k z . ,. ,  , .  „  v - - i ■ , * *nka Pomoc Uiniesizczciii na n bo bvć mogą wv- koin sva ekonom:kładów. Pos. G ł a b t n s k i  dowodzi, że po- ”  "  . . .  . ,,łącznie tylko n ezamozm akademicy, za co po- zbadaniem środki stanowienia art. 130 są jak najbardziej llh0“ UfYCtl Aiłn/iirriorl-jntnn^ tn*ljfirV?łlnn . — Vv _ — -1  - - ’       ------'

Genewa. P. A. T. Ag. Ravasa donosi: Stała 
czna Ligi narodów zajmie się
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nosi odpowiedzialność materyalną wobec Jkar- pehzacyi gurowrów.F- 1... 1  . .  n  ra______ r .  .  “Bitowanego pos. D ą b a l a .  Marszałek edpo-[ralne i demokratyczne, określają bowiem wy- '''dpcwmaz iunosc maiei,vainą wodci 
wiada. żc kroków nie poczynił, czeka bowiem raźnie, jakie prawa obywatelskie i w jakich t>U . ” cśna akadj ^r* P°Tn<)<y Umieszez
nu opinię w tej sprawie komisyi prawniczej, wypadkach miga być zawieszone. hscie kwaffkacyinej jest równorzędne

Pos. L i e b e r m a n  wyjaśnia, żc nasza usta- Pos. H i r s c h b o r n  zabrał glos do art. 131 SW]' \ ec^ y 'ta ubóstwa. 4.̂  11 spomn aną powyżej
wa pozwala tylko na ściganie, przeprowadzę- i zażadał. aby p 
łJ-' śledztwa i t. <L, ale uie na aresztowanie ; nic Rzeczypospolito 
posła. Im nad wszyst.kiem innem stoi prawo 
w ykon yw an ia  m andatu.

Odesłano iło komisyi dla spraw zagrań, usta
wę w przedmiocie uchwalenia zasad, 
eych stan prawny ziemiach przyłn
do obszru Rzeczypospolitej na podstawie umo- . . . ....... ....
wy o preliminaryjnym pokoju i rozeimie, pr.d- uwzględnione przy głosowaniu. Co do ’ka<̂ - Bratnia Pomoc,
pisanym w Rydze dn. 12 października. Ode- a^* wprowadzono zmiany merytoryczne, uj 
słano również do korni-vi bndietowej ts iawę nowej propozycyi senat ma się składać **
v/ sprawie poborów należyteśei ekwiwałento- z dwó<rh grap nierównych. Cztery piąte sena-i ™ Wn»,^  - i . . [
ivcj na obszar b. dzielnicy austryackioj ira r. tu m*W ^  oparte na podstawie powszechne-' * wiadomości.,

Debata nad kcmftytncyą
wszechnem nauczaniu'. inuizoma: 1’iuwo wyboru maia tvlko ci którzu- ‘ i • u “   usnuonycn

Przj-stąpioD© do dalszej r o z m o w y  nad kon- ukończyli l a t  30. zaś wybieralności ci’ którzj LwsT; M “  te ^ reT  -' n°i-n ! a,a.r,nuią ^  szewickiej, L ga miałaby obow azelt udzielić 
r o ™ . . , y  o l  » r .  .2 1  U t a y l i  U . 40. Dro-t «  d o r y / . y S  £ £  5  ^  S T * !  i T * *  ^  ^  »

wyjątkowa (strzygnięcia przynależności Galicy! 'wschodniej, 7 _

, - 6a '“ ‘ “ “ or, -ojiurc -o-"; Zurych. T  A. T. Końcowe kiitsa dewiz z In. 
środków mających zapobiec mono ?  b m . ^  Ho’*.(sdya 195, Nowy Jork

• «r • a i należność wiydacać należy oficerom z góry cbyłną opinię o prośbie Austryi co do przyję- . anęr, t 'ierwszv Geirn po nstnlemu gra- - • 1 .  . . , , T • • |.v(i}’er»aga .Kj ab, bztokholm 123 25, Cbrvst.'a*. , . miesięcznie, szeregowym z pory dekadowe, cia do Ligi. L r, « 4t 7K u n,i„a  So o - a ™  ćoo"
_ M n  polskiej mmł prawo do 5. V rz^  ca|v ton^ kr4  czasu przysługuje .ve-; - I ' **'^  Ares 22° ’

przeprowadzenia zmran w konstytucyi. zamożnym akademiom również prawo Jonom| »imn„wioria I IL - .; - .  rin lin i Narnilńui
Zmiany w projekcie nstaiwy o senacie. 1 zapasów wojskowych żołnierskich racyi ży-J o vf KT3 ■ fty 00 L I n  P DOW.

id? mźnnu ja -! ■Po*- D n k a * o w i c i ,  jako referent, wyja- Trn ościowy cli za pośrednictwem Akad. Pr. Genewa. (East Express). Komisy?. Ligi Na-
rzvf.iC7onveh ")n‘a" ze do art- ^5 nie proponuje żadnej zniia- ńomfw'y- 6. Rozdział pobranych racyi żywno- rod(j-w jednogłośnie uchwaliła wniosek, ©drzu-
stawie umo- n-v» natomiast życzenia niektórych klubów ino- owych miedzy uprawnionych uskutecznia CaiscT orośbe Ukrainy o  i>rzvieclo dn lJei

N A D E S Ł A N E .

Substytutemcający prośbę Ukrainy o  przyjęcie do Ligi I
Narodów. .  p  p r a  Adama z Ziembkc Bogusza, adwokata

©Bfoujis sbnyi Eł7iałan70lM l.bpatHcItiph STANOWISKO MGI NAR. IV RAZIE ATAKU w Krakowie, ak Gołębia 1. 6  II p_ zamianowany
JP dw ie oKb UL 1 0 W Uhl o  WaalEn,  ̂ POf.SKĘ został nchwałą Izby Adwokatów D» Edward Ta-

. . .  deusi Sabuda. adwokat w Krakowie, Floryaóska 
Genewa. P. A. T. Ag. Havai»a donosi: W  ii>- L. 31, I p. i przyjmuje w «nra»arh 8»b»iTtncvin; . , : . „ i . . . . i  , i . i  . --------- o :  - - i-—  ?. - j  • X- » - -  ^

Ks. M a k o w s k i  (Z. L. N.) dowodzi, źe dłoścf rolników, przyczpm v hodniej 
m kimrrk'j,|

Sz e p ty c k i  nię
, , , - *i--- -    '• * < ,i«o i vr. irvw un'

wykładają nauczyciele świeccy i dobrze wy- czoznawcńw w sprawach państwowych, któ-.udai" się do Rzymu, 
wiązują się z tych obowiązków. Ponieważ by- rycli uzyskuje się przez wybór ich prze* pe- — - -

PARTYZANTKA BIAŁORUSINÓW. 
Warszawa. (East Expross). Białoruskie B'u- 

Londynu, ale ro informacyjne komunikuje, że mińska grupa 
partyzancka naw ązała łączność z grupą i-od

Za okazane współczucie i wzięcie udzia
łu w smutnym akcie pogrzebu ojca mego, 
ś. p. Bolesława G l i n i e c k i e g o ,  skła
dam n:Tł?cjAzem Wielebnym Ojcom Franci- 
szkaninom. a zwłaszcza Przewielebnemu 
Ojcu Owardyanowi Ks. Maryanowi Sobo-, -*---- —c  - _ _ o  r~( ■ 

, | Warszawa. (Telef wł.) Jak się dowiadujemy, dowództwem K u r e n a  na południe od MM- , , . , .
la prćrba międzyreligijnego wychowania dzieci, wne instytucye. Liczba tych rzeczoznawców jP o t r u s z e w i c z sferom abanckim w Gcne- ska. Prawe skrzydło partyzantów błałoru«k;ch ' Wi3 ,, niU’ 0Taz wsz^8 ,rn b iz1 ciulom 
przeto Związek lud. nar. wnosi poprawkę do będzie zbyt muła, aby mogli oni odegrać redę wie złożył memoryal za przyłączeniem Galicy i ma łączność z powstańcami ukraińskimi gubef- zał* r êKl) serdeczno B óg zapiać, 
art. 122, który brzmi: „Każdy obywatel ma decydującą politycznie, alo jeat dostateczną, wschodniej do republiki czecho słowackiej. tnii czcnuhotfsfeięjr Roma* GUniecid. Major W  P
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ZAWSZE Cl SAM
POWIEŚĆ.

—  Dlaczego nie? znajdą się, —  mówił Ozjasz, —  
a wy dług© zostajecie?

—  Czy długo? Ja muszę zaczekać na adres, to 
raz Ja muszę poznać korespundotów i dać im wska
zówki, to dwa. Ja muszę zobaczyć jak te goje polscy 
żyją. co robią.Jak się zachowują. to trzy... Ja muszę, 
ja-k sarni" widzicie, zostać kilka dni. Czy nie tak?

—  Klingele. wy mr.ie posłuchajcie, —  rzekł 
Eliak, —  ia wam dam dobrego i sprytnego korespon-

JMdenta na Berlin, czy chcecie? ,
—  A czy ja nie prosiłem was o korespondenta? —  

zaśmiał sie Klin,trele.
—  Mój syn. Rubin, a dla gojów  Ruprecht Eliak, 

pisuje oo naszych gazet, a przez jakiś czas pisywał do 
Wiednia. Gdzie on was znajdzie?

—  Ja z poznania m łodego pana Eliaka bardzo bę
dę ucieszony. Ja jestem pewny, że on będzie najpierw- 
szym korespondentem naszym, bo on ma takiego ro
zumnego o :ea. I on mi pokaże, jak tutejsi goje żyją, 
co robią, jak się bawią i politykują. Ja mieszkam 
w' hotelu, - -  wymienił nazwę, —  i czekam jutro na 
młodego pana Eliaka cd godziny jodnastej do dwuna
stej w mo'm numerze. Czy on może przyjść o tej 
po ze?

—  Dlaczego nie? on przyjdzie, —  odpowiedział 
Eliak ucieszony pochwałą.

  Ale pow:cdzrie nam, panie Klingele. jaką po
ciechę ma komitet z Polski, —  odezwał się Rubin Alt- 
faid. —  bo o zmartwieniu my już wierny. Nam teraz

miTrp̂ TW

ss Wfs&sze Ilości (wagony) sz

j a i o w c z i k u
zakupi natychmiast gorzelnia przemysłowa.
Zgłoszenia pod  „J a łow czu k " d o  Biura Prasa 

Kraków , Karmelicka 16. 2̂ .30

P o s z u k u j e  s i *
/  KASVERA /

tak ciasno i źle, ie  każda pociecha raduje serce nasze.
—  To jest taki interes, —  zaczął Klingele z weso

łą twarzą. —  Niemcy sami wiedzą, a my już im udowo
dnimy, że każdy Polak to ich wróg i nasz. Oni zechcą 
dać tutaj swoich na urzędników, ale na wojnie wygi
nęło ich dużo, a naszych Jehowa zachował, to oni da
dzą trochę swoich, a reszta będziemy my. Nu, i taki 
Niemiec nie rozmówi się z tutejszym gojem, a kto bę
dzie pośredniczył? Tylko my! W  ten s]K)sób my będzie
m y tu rządzili, a polscy goje będą nam służyli. Komi
tet wszystkich biednych i prześladowanych żydów bę
dzie przysyłał do Polski, to my z piętnastu procent 
ludności bardzo piędko dojdziemy do dwudziestu, a za 
jakie dziesięć, piętnaście lat będzie nas czterdzieści 
procent, może tiochę więcej, może mniej.

—  Klingele, —  zaśmiał sic Eliak, —  wy musicie 
ty ć  specjalista od mnożenia. To miło słuchać, ie  my 
tak szybko mnożymy się, ale gdzie prawda?

—  U mnie prawda! —  zawołał Klingele, —  bo 
trzeba liczyć, ile gojów  młodych i silnych juz zginęło 
na wojnie, a ile ich jeszcze zginie, oby w szyscy zgi-

i nęli, to byłoby najlepiej dla nas, bo tę reszto zmienili
byśmy na niewolników-. Czy wy, Eliak, myślicie, że 
u nich liczba urodzeń nie spadnie po wojnie może o po
łowę, a może mniej? Naszą młodzież Aćonai zachował 
i oni będą mieli duto dzieci. U nas każde małżeństwo 
musi m 'eć dzieci, bo jak jedna żona bezpłodna, bierze 
się drugą, a gojom  togo robić nie można. T u nas dzie
ci to błogosławieństwo, a u irieh nieszczęście. Czy te
raz widzicie, że po mojej stronie prawda?... Jak sami 
widzicie, zdobyci© Polski dla nas bez armat i karabi
n ów 'jest kw-e?tją tylko czasu i naszej zahiegliwej pra
cy. I 'ten kraj obok Palestyny przeurenimy w- ziemię 
obieraną dla żydów  w diasporze. I to jest nasza po 
ci och a i nasza nadzieja, która nas nie zawiedzie, bo 
wszystko za tem przemawia, ażeby ten kraj był nasz!

W szyscy dali wyraz swej radości w słowach:

—  Tak powmno być!... Tak będzie!... Jehowa jest
sprawiedliwy! Adonai zwycięży!

Zapał ten udzielił się nawet uczonemu taimudy- 
śoie, morę gorde, który powstał i zawołał głosem uro- 
ctzystym:

—  Słuchaj święty nai odzie i miej w pamięci słowa 
psalmisty: „Uderzcie w  dłonie w y i zaśpiewajcie pized 
Bogiem głosem radości, bo wszeohwysolti i wszechstra- 
szny Adonai. wielki mocarz świata, podda pod naszą 
władzę narody i plemiona, rzuci je wam pod stopy 
wasze, wybierze dla was i wyszuka wasze dziedzictwa, 
to jest dumę Jakuba, jaką on ukochał od w ieków !"

Zebrani wysłuchali słów tego psalmu w poważnem 
skupieniu, a głos psalmisty upewnił ich, że zwyciężą,

—  W y, Klingele, —  zaczął po chwili Ozjasz, —  
waszą pociechą rozradowaliście nasze serca, i przyje
żdżajcie częściej do nas, bo wasze słowa i komitetu 
są jako dobre, mocne wino, które nie upaja, ale wzma
cnia.

—  Wasza pochwała to dla mnie bardzo wielka 
nagroda i ja będę was odwiedzał, bo zdaje się, że ja 
zostanę stałym delegatem i reprezentantem głównego 
komitetu na Polskę.

—  To nas bardzo cieszy, —  skinął głową Ozjasz, 
a paitrząc na kartkę z porządkiem spraw, rzekł: Rabi, 
czy wasz interes pilny, nie możmaby odłożyć? bo już 
późna pora

—  Jakto odłożyć? Czy przed szabasem będzie po- 
sieuzenio? —  uśmiechnął się rabin. —  Zresztą moja 
sprawa krótka. Idzie o nałożoną karę na Miehela, syna 
Dawida Erdmela. Co on zrobił, nie potrzebuję opowia
dać, bo wszyscy wiemy, idzie o karę. Mnie się zdaje, 
po głębszej rozwadze, że publiczne odwołanie i prze
proszenie zgubi jego w oczach ludu...

—  Niech go zgubi, —  zawołał Hirsz, —  jak my 
jednemu darujemy, znajdą się zaraz inni j naruszą na
szą powagę.

. —  Może pozwolicie, że ja  skończę, —  rzekł spo
kojnie rabin, —  ja jego tak surowo chciałem ukarać 
i dlatego, że on szerzy sjonizm. Tymczasem z ust sza
nownego naszego gościa z Berlina dowiadujemy się, 
że nowy sjonizm może być i będzie bardzo pożyteczny 
dla nas, i ja myślę, że niema potrzeby zrażać jego i jego 
towarzyszów do pracy nad dobrem Izraela. My mo
żemy poprosić naszego gościa, ażeby on zamienił kilka 
mądrych słów o sjonizmie z Miehelem, i jestem pewny, 
że on i całe jego towarzystwo przejdzie do nowego sjo- 
nizmu. My zostaniemy przy naszych dawnych przeko
naniach, ale jako przełożeni aminy musimy nadzorować 
i kierować tym nowym śenizmem. Kierować i rządzić 
można nie tylko siłą, ale -wyrozumiała mądrością, i dla
tego postawiłbym wniosek, że dość będzie kary, gdy 
on zapłaci dwieście rubli na moralnie zaniedbane dzieci.

—  J.a jestem zdania Hirsza, —  odezwał się Nu- 
chim Weiner, —  dla odst.raszniiacego przrkładu na
leży go surowo ukarać, to człowiek niebezpieczny 
i szkodliwy.

Ra,bili czekał, ezv kto inny nie odezwie się w  tej 
sprawie, wtem przemówił Klingele ironicznie:

—  Ozy lew może się bać m yszy?
Ozjasz udał, że nie słyszy tego wmieszania się 

obcego w sorawy kahalne. i rzekł z powaga:
—  Rabi nałożył na niego ka,re. a  jeśli po namyśle 

chce ją złagodzić, dlaczego mamy mu zabraniać?
—  Przytoczone orze® r  bi pow ody do złagodzenia 

k®rv wydają mi sio dość ważne, —  odezwał sie Fliak.—  
a jeśli nasz gość zechce z nim noga dać i na w rócić co  
z drogi fałszywej, byłbym zdania Ozjasza: rabi wydał 
wyrok rabi może go zmienić.

<0!qg

do większych zakładów przemysłowych 
w Krakowie-Podgórzu.

Pierw szeństw o m a ją  e m e r y c i  i  in w a l i d z i  
z praktyką kasową.

Zgłoszenia pod ,,Kasyer“  do b iura P rasa  K raków ,
2929

Jest do objęcia zaraz posada

Buchaltera i korespondenta
w większem przedsiębiorstwie fabrycznem 

w Krakowie-Podgórzu.
Reflektuje się tylko na pierw szorzędne siły.
Oferty wraz z odpisami świadectw należy składać 
pod .^Pierwszorzędna siła" do Biura Prasy Krabów, 

Karmelicka 16. 2931

Bank Ziemiański w  W arszaw ie
AGENTURA W KIELCACH,

przy Dyrebćri Tb w. Kradytttosge Ziemski a j e 
ulica Leonarda 16.

Sprzedaje I lombardu)*; 5»/0 P ełyczke P u -  
stwou,4 l le n n e trz a a  Długoterm inowy oraz
40/0 po* ?afi-ttvow q ''rpni|,nv» z r. 1920.

Oiw.. . i.cu^Dki b ie ż n e , p r z y k u je  wk.ad* na 
oprocentowanie. W ydaje pożyczki hypoteezne bez
pośrednio po Towarzystwie Kredytowem żjem - 
sktera również pożyczki w ekslow e rolnikom I ln- 
»t- tucyom związanym z  rolnictwem  i przemysłem 
rolnym, fcnpuje i sprzedaje Listy Zastawne Ziem
skie. w ydaje pożyczki pi d zastaw papierów  pro
centow ych, wttdaje przekazy oraz wymienia Ku

pony papierów preeentiJWJcli. 2#3-

240
Buchaltera-bilansistę 

i saldakontystę
przyimuje natychmiast fairyka w zachodniej Ma- 
łopolsce. Reflektuje się jedynie na siły samodziel
ne O dłuższej praktyce zawodowej. Mieszkanie i 
aprowizacja zapewnione. Oferty sub „Fachowiec* 
do biura „Ruch* Kraków, ul. Szczapańska 1. 9.

Drzewo okrągłe
rznięte lub ciosane dębowe, bukowe, sosnowe, świer
kowe, jodłowe i olszowe zakupuje za gotówkę 1 po

szukuje tego arzewa fiima

K .  S I L B E R ,  O ś w i ę c i m . 2909

W Poznaniu
Biuro „Uczciwość

kam ieniec I folwarki
Poznaóskiem sprzeda 

F. Turliński, Kraków, Podwale3.
2S&4

Źródło §§  § §  przyborów § §  §§  
do szycia i krawieczyzny

Nici kr?jawa I zagraniczne, bawełny, taśmy jedwabne 
i bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma psdwięz- 
fcowa Pończochy dams ia, dziecinne,, skarpetki męskie 

rękawiczki — poleca firma 2424

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
K r a k ó w ,  R y n e k  5 .

prowincyę uskutecznia się odwrotnie pocztą za 
zanczką. _  Dja j£atek Rolniczych i Kcnsu^iów ceny specyalae.

ALBIN JAWORSKI
(przedtem W . Kosydarski)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
oągys artykułów

d la go sp o d arstw a d o m o w e g o  
K r a k ó w ,  R y n e k  g f .  L . 2 4 .

KOMPLET NF WYPRAWY KUCHENNE:
lodownie pokojowe.Naczynia emaliowane

aluminiowa i porcelanowe.

W yroby drzewne ja 
ko to: Wahci i stolnice do 
ciasta. — Pałki i- draki do 
mięsa. — W ies^adełta do 
ściereczek. o.nplet.it ły

żniki

Lamp; kusheane i stołowa
Nra 5", 8” , 11” , 15” , 20” .

Szkiełka i knaty do tychże.

Wieszadła stojące.

Latarnie sfejenna, pokojewe, 
ręczna i słupowa.

Wanny i nasludówkl 
cynkowe.

Baniaki i Dalia cynkowa 
do prania bielizny.

Bańki na m leko. — 
Skupce cynowane 1 

Centryfugi.
Hurtowa* i częściow ^tprzadaż 2869

d la  K ó łe k  i  S k ła d n ie  tfo lm iczych .

Oferty na żądania. — Wysyłka na p>owucyę ed.yretnie. 

© ® ® ® ® ® ® ® @ © ® ® ® ®

c o d  {CZYTAJCIE! c o d -
Eurcpe'ski komfort! Pierwszorzędna atrakcja 

jRendez-Yo«s dla osób przejezdnych i lepszych 
sfer towarzyskich! ą

| łaivo otwarte, z ybornytn smakiem urzą.lzonn

I B U
„ & D S ł O D 2 £ N l E “

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1.30,
w daw nym , lecz gruntow nie odnow ionym  i w y 
kwintnie urządzonym lokalu „ E m p i r e "  

l">. T. Publicznego
pier«rssorxcydR4 k u c h n ie  n p iw u fc ^

7.PO'*^ !r ' ' ł ‘ n ’ł w  ije.
Zakłscl prow«tez^..y sc<e przez gro
no obywateli — uchodźców ze wschodnich 

Kresów rzeczpospolitej. 
KUCHrfIA pod osobistem kierownictwom 
wytrawnego fachowca b. wfaóclciela |e- 
dn -fle  z największych zakładów KuPnar- 

nych na Ukra nie.
OnittKUl gości przez panów I panie ze  
sfer obywatelskich. Żadnych kelnerów,"gdyż 

w szystko  sr>oczvwa w rękach ndziałow ców .
W Ł A S N A  O R K I E S T R A

pod osoMstera kierownictwem znanego profesura koaierwato- 
o  , • • r*um w Kijowie p. Józefa  Dłwektego.

Żarow e 1 sm aczne p o tr a n y , przyrządzone sp oeo- 
ń b efa  dezrowyns. — D oskonale nap oje . — Ceny kon- 

knreneyjate- — Lokal otwarty do godz. U. w leezdr. 
Zarząd Zakładu Ływi nadzieję, te zapewniając PnblictnoAc^ 
Krakowskiej nigtylko sdrowe i tmiie potrawy, alę wsaelką wy- 

• godę, dozna życzliwego poparcia, tem więcej, że celem zakłann 
I jest'1 zapewnienie egzystcr.eyi licznym rodzinom uchodźców 
12901. krasowych.

i Zcrząd Restauracyl „Odrodzenie^.

□ 3 C a C 3 C 3 C a C D C a C 3 G = 3 C 3 t k - u c 3 c m ~  x  j e n

Ważne dla P.T. Kupców, Kółek Roln., ”
A p t e k  i  D r o g a e r y j !

M y d ła  to a le to w e , lecznicze. — W o d a  ko3dńst£a, do ust. — Proszek do zębów. 
Bay-Rem itd. słynie z pierwuzoj jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN“  we Lwowie.

i .  D z ia ł  M a w a in y .  
i l .  D z ia ł  d r e b ia z  o w y  I  p rz y -  

b o r y  d o  p a ie i i ia -
I I I .  D z ia k p r z y b e r y  d o  p is a n ia .
IV . P rz y b o ry  s z e w s k ie . i

V. Dział felsSizina, Pończoshy, 
Rękawiczki, Swetery, Halki 
z im o w a  i t .  e .

VI. Dział szczotek ̂ ospod, pasty 
I czffirnldla do obuwia.

N o ż y c z k i, b r z y tw y  i m a s z y n k i „Gllen&“  oryginalne amerykańskie.
-------------- —----------------— PeSecs hurtownio   2888

Dom Handlowy Franciszek Wojas
Kraków, ulica Łobzowska L. 12.

Jeneralna reprezentacya Fabryki „T len “ Lwów-
aapf" Zam ówienia pocztow e uskutecznia się odw rotnie.

n - y — 2— t r - n — n— v. i r r r ^ Y

—«ir ^

„Rzeczpospolita Spółdzielcza^
■tttsięcznik poświęcony teoretycznym i praktyczsym zagadnieniom 

ktoparacji spożywców
oraz związanym z nią zjawiskom życia spoolecz- 

nego i gospodarczego.
Orgon Związku Polskleh S lo w u n y n t fi Spożywców.

Pnedpłat .< .u u  . , Mk S60 —
„  półroczna . . „  18J1—
„  kwartalaa . , 9J‘—

wraz z prżessytką pocztową.

„SPO ŁEM ^
tygodnik popalamy d(a spożywców, wydawany przez Związek Stowa

rzyszeń Spożywców.
Pizodpfata roczna . , Mk 100'—

,, półroczna . , ,, 50*—
M kwartalna . . f. 25'— 2882

wraz z przesyłką pocztową.
Mickiewi-A dres Redakcji i A dm inistracyi: W arszawa-M okjjtów , ni 

cza 3, telefon 127-10.

Ważne dla Zarządów Parafii!
SławM w ulej furenie z dobroci, wytrwałości i pichsego dźwięku

dzwony kościelne i wieżowe
z  b r o n z s :  j?k też aparaty do snmodzwonienia baz siły 
ludzldłi, fabryki „Berndorf T. A.* dostarcza siale:
Polskie Tow. Hani. dla importu i exportu „Swiatopełk‘‘

S p ółk a  7 og r , od  ow . 2907

Centrala: Kraków, Grodzka 15, Tel. 220.

owo— gggnj

Motory Oiesla
oraz ropne dwutakt^we 

od 6 do f-0D MK. dostarczy
„P il© !** 2853

Lwów, Batorego 4 .

Tanie Obiady;
O b ia d  z  3  d a ń  

34 Mk. 2919
w Restauracji, Senna 6.

„Muzyka i SpiewM w r. 1021
um ieści prócz w eta Innych dwie prace o wybitnej war

tości literackiej

D ra  K A Z IM IE R Z A  K s ię ;!a  LUBECKiEGO
p. ł.s

9

8w. Augustyna księgi o muzyce
(przekład I objaśnienia), oraz

Polska filozofja muzyki.

V
Prenumerata na r o k  1921 wyniesie M p. 120*— 

Adres Wydawnictwa: K raków , ul. św . Tomasza &5.

Podatek saarbowy opłacony złotem.

ZAMÓWIENIA NA ŚWIĘTA
oryginalnych wódek B. KaSPRowicza przyjmują 
najdalej do 5 grudnia wagonowo lub w skrzyniach

po 5 0  flaszek

J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A  
„K O M P A S * *

Polskie biuro międzynarodowego handlu
w  K ra k o w ie , u lic a  S m o le ń s k  L. 1 6 .

FI l a : Lwów, Hotol Europejski. 2785

KIUIOURT WOJSKOWE
w ykonuje ze znaną dok ładn ością

Z A K Ł A D  UNIFORMOWY
I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN ;;

HÓjtaśT T  WatKÓwićz
K ra k ó w , u l .  P o d w a le  5 . T e l .  3 2 4 S .
Dla przejezdnych w przeciągu 2 4  godzin.

tIKAZYA
5000 m. b. lano-żel. 
mufowe, n o w e  ze 
stacyi Małopolskiej 
dostarczymy............. RURY

2843

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!
JT; kładom Polskiej Spółki prasowej. Staw, zarej. z <£*.. 0<jp0Wt w Krakowie. Redakto eipowiedzialny: Kareł H o l s k s a ,  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Derka.


